Łódź, Wtorek, 6 listopada 1928 r. 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata miesięczn. wŁodzi mk, 420.000 ę 


Cena 20.000 mk. ° 


aicszenia: I strona iw tekście 10000 mii. 


» se pe Kraju »9 500.900 4 za wiersz Nekrologi BE 6000 » 

k za gran, 800.000 l M a $| milimetr, Nadesłane po tekście 8000 , 

d s» kaca » » „BOU OU Redakcia i Administracja jednaoszp. Zwyczajne 4500 ,, 
dnoszenie do domu 30.000 mk. miesięcznie. 9 Łódź, Piotriowskia nr. 106. Stroma gazety dzieli się na 10 szpalt ogłoszeniowych. POP 


„Głos Polski* łącznie z „Furierem Wiecz.* | A dakcii . 19-71 
wraz zodnoszeniem 720.000 mk, miesięcznie PROT: RODARI BPLADZA 


ZARZĄD 
Łódzkiego Banku Depozytowego, Šp. Ake. w Łodzi 


Piotrkowska nr. 5, 


powołując się na postanowienie pp. Ministrów Skarbu oraz przemysły i Handlu z dnia 21 września 1925 r, ogloszone 
w M 242 gazety „Monitor Polski* z dnia 24 peździernika 19:5 r. oglasza niniejszym, iż w;puszozone zostają dwie 
nowe emisje akcji: 


Emisja MI na sumę mk. 160,009,000.— z prawem dà dywidendy o! 1 stycznia 1928 r, 
Emisja IV na sum) mk. 800.090.050.— z prawzm do dywidsady od 1 stycznia 1924 r. 


s Akcie emisji NI otrz=muja keznłatnie dawni akc'onarjaszo w stosunku jednej nowej 
akcji za trzy dawne. Ewentualnie żądznie zamast akcji Ki emisji dywidendy w gożowiźnie 
winno być zgłoszone do dnia 24 listopada 1923 roku. 


Arcje IV emisji po cenie emisyjnej mk, 390),— za atejo otrzymz5 mogą akcjonariusze 
poprzednich trzech emis,l w stosunku dwuch nowych akcji na jedną dawniejszą w terminie 
do dnia 6 grudnia 1923 r. 


Zapisy przyjmuja się w biurze Bankų w godzinach kasowych przy jednoczesnem przedstawieniu do ostem?lo- 
wania akcji lub świądectw tymczasowych na poprzednie trzy emisje i wpłaceniu pełne! ceny zapisu. 


Od kwot wpłaconych na akcje IV emisji Bank bonifikuje wpłacającym 1 promille dziennie za czas do 1 stycz- 
nia 1924 roku, potrącając je od podlegającej wpłaceniu sumy zapisu, 


Po upływie wskazanych wyzej terminów dnia 24 listopada 1723 roku, względnie 6 grud- 
nia 1923 P, akcje III emisji, zamiast których podniesioną została dywidenda w gotowiźnie, oraz nierozebrąne akcje 
emisji IV rozdzielone zostaną Stosownie do uznania Rady i Zarzadu Banku. > 250—1 
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Lwycięstwo demokracji w Polsce 93 wydawnictwa 
Zapewni pokój w Europie. 


wciąż drożyzny, która za rządów chjeno 
piasta przyjęta wprost potworne rozmia.| trzymał dekret dymisyjny. 
List prof. Aularda do „Głosu 
Polskiego". 


Administr, 199, Nocny—799. | 


Obaleni ministrowie narodowo- 
demokratyczni pp. Gląbiński j Go- 
Ścicki dowiedzieli się o tem, że 
przęstali być ministrami, dopiero 
z gazet, Aby zapobiec ich ewen- 
tualnym proiestom, wiadomość a 
ich dvmisji prasa endecka ząopa” 
trzyła komentarzem o zachwyca- 
jącem bohaterstwie ministrów. 


sób p. Witos przygotował dymi- 
sję p. Łopuszańskiego, który przy- 
znaje się do „piastostwa*. Wre- 
szcie pod welonem tajemnicy do- 
konano chirurgicznej operacji na 
budżetach poszczególnych mini: 
sterstw, w tej liczbie i minister- 
stwa spraw wojskowych, wywo 
łując dymisję gen..Szepżychjego. 

Zresztą przy poprzedniej rekon 
sirukcji premier Witos działał ró- 
wnież tajemniczo 1 np. p. Ludwik 
Darowski dowiedział się o objè- 
ciu teki min. pracy przez p. Smól- 
skiego dopiero w chwili, kiedy o- 


"Rag" >zjęt a Def" 


ry, prasa polską znalazła się w niezwy-| Takie tajemnicze cuda dzieją 

kla ciężkiej sytuacj. Szczególnie te pis-! się | nadal w „usprawnionym ga- 

[aa które nie mają poparcia wysokich] þinecie“, Słyszy się więc, że mi- 

stronnictw obeenię rządzących, a mają! nister oświecenia p. Stanisław 

= PE na bean zwrócenie się nasze do nestora historyków fran. | odważę, pomimo szykan i represji pra» Grabski od pierwszego dnia urzę- 
re ło Sabomy | ala de Peach Ala ao dj powt, preswsewaś sę (e police, dowania. podaje się do dymisji a 
kieg) rezonęgo, który ze względu na treść i formę pełną młodzieńczego wprost | SYuacie tę pdczuwają ułęztuięrnie gł minister spraw wojskowych gen. 
zapalu, jak również autora przytaczamy poniżej „jn extenso“ | tkliwie. Mogą one liczyć jedynie na sics! Szeptycki prowadzi za pośredni- 
bie | na poparcie swych zwolenników I ctwem prezydenta spór z mini- 


Tzjemce ministri p. W 


| 
którzy dla dobra państwa teki zło»; 
żyli. W taki sam tajemniczy spo-į 


(| Osłoszeniazaręczynowe izaślubinowe 600.000 mri 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 
3 zaś firm zagranicznych o 100 procent drożsł 


są 050 procent 
[U 


Ji 


ce“, agenci p. Kiernika gdzieś ko- 
goś chwytali, aresztowali, 

Znów tajemniczo obiecywano 
„niesłychane rewelacje". I cóż? 
Zapowiedzi i obietnice okazały 
się dotąd czczą gadaniną, P. Kier- 
nik spowity w chmury tajemnic 
nic nie wykrył, nic nie wie i nie 
niema do powiedzenia społeczeń:* 
stwa, które przeceż ma prawo za* 
pytać się, czy znaleziono „zbro- 
dniczą rękę", o której tak hałaśli- 
wie pisano, 

Tajemnice ministrów trzeciego 
gabinetu p. Witosa byłyby śmie- 
szne, gdyby nie kryła się za nimł 
tragedja państwa. P. Kucharski pa 
siada tajemnicę ocalenia skarbu, 
ale dowiedzieć się o niej nic nie 
można, bo większość sejmowa 
wprowadziła sobie nową zasądę: 
Kucharski „locutu causa finita“. — 
Nad expose budżetowem p. Ku- 
chąrskiego nie dyskutuje się, trze 
ba przyjmować na wiarę jego „Te» 
alne“ obliczenia w czerwcowych 
markach. Dopiero w dyskusji pra- 
sowej okazuje się, że pan minister 
nie policzył wcale wydatków, wy“ 
pływających z nowej ustawy o u 
posażeniu urzędników a do dor 
chodów wpisał pozycje, wynika- 
jące z nieuchwalonych jeszcze u- 
staw. 

Tak wygląda — tajemnica p. Ku 
charskiego. Można być pewnym, 


MESSIEURS, 

Votre lettre, si pleine d'une géné- 
reuse ardeur civique,m'a fait grand plai- 
sir, et je vous en remercie. Toutes les 
fois que j'apprends qu'en Pologne, les 


przyjaciół. Poparclem tem ze strony | 
czytelników może by oste spełnienie i 

la grande fami le démocratique; si la Po- | A F S en i 
logne, s'inspirant de son grand passé pea nich obowiązku wpłacania w porę 
et de son génie historique, devient une | Prenumeraty za otrzymaną codzień ga- | 
vraie république, une république modè!e, | zetę. Tylko wtedy bowiem pismo stwo» | 
i 


tion, décidément et franchement, dans 


|że w tym samym rodzaju są taje= 
| mnice pp. Kiernika i Dmowskiego. 
Aienci adwokata Kiernika bez sen- 
su į namysłu powsadzali do kozy. 
niewinnych ludzi, a p. Kiernik za- 


strem skarbu o zredukowany pre- 
liminarz, trzymając w ręku gro- 
źbę swojej dymisji. 

Zupełna tajemnica osłania nowe 
rządy w ministerstwie spraw za- 


ćlóments démocratiques s'opposent aux 
éléments réactionnaires, je Sens un souf- |erfin respirer, Honneur à ceux qui, 
tlę d'espoir réchauffant et encourageant, | cOmme vous, cherchent à engager leur 
Si Ja réaction, dans une forme fasciste | pays dans la ronte de Pavenir! 


ry pozwoli sprostać zadaniom, ciążącym | dotąd nie miał nie do powiedze- 
na prasie I wymaganym przez czytelni-| nią społeczeństwu, prócz mowy 


|<kądby ja wziąć. Oto jego 


i i 4 awiedział wykrycie „zbrodnicze 
ah! alors les amis de la paix pourront | rzyć może budżet na czas najbliższy, któ | oranicznych. P ROman nadal jie w y , j 


rozmyśla, 
taje- 


Teraz siedzi i 


mnica. 


ou dans n'importe quelle autre forme, 
rćussissalt A dominer en Pologne, ce 
serait une crave menace pour la palx 
de l'Europe, pour la paix du mońdę, Si 
au contrairę des journaux comme lé võ 
tre arriyent à créer en Pologne un mou- 
vement d'opinion qui mette la réaction 
en écheċ et qul fasse entrer votre na- 


List powyższy w tlumaczeniu polskiem brzmi, jak następuje: 
List Twój, pełen szlachetnego | nodziny demokratycznej, ieśli Pol-| przewłdywa 


uczucia obywatelskiego, sprawił 
mi wielką przyjemność i jestem 
żań bardzo wdzięczny, Każda wia 
domość o wzroście wpływów de- 
mokratycznych w Polsce i prze- 
ciwstawieniu skutecznego oporu 
fali reakcyjnej napełnia mnie na- 
dzieją i radością, 

Gdyby reakcja, czy to w postas 
ci faszyzmu, czy też w jakieęjbądź 
ìnnei formie, zdołała zapanow 


w Polsce prąd opinji publicznej, 
który zniweczy w zarodku zaku= 
sy reakcji i tem samem dopomoże 
do szczerego i 
przyłączenią się Polski do wielkiej 


ać | brak wolnego czasu nie pozwala 
w Połace. byłoby to wówczas gro | 


źbą dla pokoju Europy, dla pokoju 
świata. Jeśli zaś polskiej prasie de | 
motvratycznej uda się wytworzyć! stji 


Je regrette de ne pouvoir, faute de|**w» Dlatego też zwracamy się z gora- dy urzędników mocno __przypomi- 


temps, vous envoyer l'article que vous| cym apelem do Sz. Prenumeratorón, | 
me demandez, mais Vous pouvez. publier| ay nie czekając na przysłanie im kwi» 
HE lettre, si croyez que cela puisse ów do domu, saml wpłacali należność 
SPOR za prenumeratę za miesiąc bleżący, ara7 
ewentualne zaległości bezpośrednio w | 
administracji pisma (Plotrkowska i06), 
w godzinach biurowych 

Jednocześnie zaznaczamy, že wobeg 


Veuillez agréer, Messieurs l'expres- 
sion de mes sentiments les plus distin- 
gués l A. Aulard. 


ska, czerpiąc natchnienie z ducha | nowej podwyżki prenumeraty, tym z pre 
swej wielkiej przeszłości: stanie numeratorów, którzy do 10 b. m, włącz: 
się prawdziwą, isto:ną republiką, nie nla wpłacą osobiście w admininstra- 
z ducha j treści, wówczas miłują- cjl należności za listopad, będziemy 
cy pokój ludzie będą mogli ode-| zmuszeni obliczać prenumeratą po ce- 
tchnąć spokojnie. Cześć tym, któ" | nach już podwyższonych, wstecz, od po 
rzy, jak Ty, Szan. Redaktorze, u*|czątku miesiąca. 

siłują przyczynić się do osiągnię- 
cia tego wielkiego celu. 


Żałuję niezmiernie. jś zupełny 


Wydawnictwo dzienników 
„GŁOS POLSKI* 
„KURJER WIECZORNY* 


mi na napisanie artykułu dla „Gło| geduły ai? 1 Akcjediej 


su“, lecz jeśli list mój może być| Walutowej uper -h 
drobnym przyczynkiem w tel kwe (o go zyć e] poy 

proszę uprzejmie o opubliko-| 0147 wszystkie giełdy urzędo- | 
wanie 20 we, wstępne i pogiełdy krajowe | 


nej w dniach najbliższych | niostości obradac 


Pan Roman Dmowskt ma, jak 
nającej słynne przemówienia osta dotąd tajemnicę układów z so 
tniego cara Mikolaja II. wietami, ale dawno wyszedłszy z 

P. Marjan Seyda bez dekretu praktyki życia politycznego, bę- 
nominacyjnego rządzi dalej w M.| dzie mógł najwyżej odesłać po wy 
Spr. zagr. w charakterze „wice-| krycie tej tajemnicy do swolego 
ministra“, a p. Dmowski po pięciu| nie mianowanego jeszcze wice- 
dniach pracy udał się na wywcza- | ministra p. Marjana Seydy. 
sy do Poznania. O niesłychanej do] Nie brak tajemniczych cudów 
h z delegacją S0-| i p. Witosowi i p. Korfantemu 
wiecką p. Koppa można się je-| Pierwszy posiada ciekawą taje- 
szcze czegoś dowledzieć z londyń | mnicę — stworzenia większości 
skiego „Times'a*, ale napewno| po nowym rozłamie w „Piaście*, 
nie z prasy polskiej. który lada dzień nastąpi. P. Kor- 

A ileż tajemnniczości osłania fanty zaś móglhy ogłosić rewela- 
prace min. Kucharskiego? A czy| cje o „posagu,“ który wniósł jako- 
nie jest tajemniczą postać mini-| by ze sobą do skarbu, jako wice- 
stra Kiernika ? premier, 

Zapowiedział ten maż stanu wyj Te wszystkie sekrety powoli 
krycie całej serji spisków f zama-| wychodzą na śwlatło dzienne, rz 
chów. Jeszcze przed rozejście | cając dziwny koloryt na „wzmo- 
się izb na wakacje na pożegnanie | ceniony rząd“. St. GF. 
z trybuny sejmowej oznajmił, że) = —— 


na | 76 ku nici prowadzą-, 4 „aż. uż 
ma w swem ręku nici prowadzą, APĄ abinet dentystyczny 


zdecydowanego | 


ce do kłębka majowych bomb w f 
i zagraniczne fnożna abonować | Warszawie. Od tego czasu minę-| th py E. FUCHS 
Łączę wyrazy szacunku. w AJENCJI WSCHODNIEJ, | to blisko pół roku, wydarzyła się NAWRGT Nr. 4 === 
podp. A. Aułard: 


Oddział w Łodzi, 'Traugulta 7, katastrofa w Cytadeli, ukazała się przyjmuje osobiście od g. 10—2 
Paryż, dnia 30 paźdz. 1923 r.jtel. 21-50. 947—7 słynna odezwa o „zrodniczej rę-| i od 4—7. 099 


i 


pierwszy dzień sirajku pi 


minął naogół spokojnie. 


v 


CLOS POLSKI 


|. z ume 


fr 


TaK przynajmniej twierdzą depesze oficjalne. 


Groźna sytuacja wewnętrzna. 


Rokowania posłów socjalistycznych z rządem 
zerwane; rząd wprowadza stan wyjątkowy. Prze- 
bieg strajku w Warszawie. 


_ WARSZAWA. (Telef. od nasz. koresp.) — W ciagu całego wezao- 
ralszego dnia w prezydjum rady ministrów toczyły się rokowania po- 
między wicepremierem p. Koriantym, a przedstawicielami organizacji 
robotniczych, posłami Kuryłowiczem, Ziemięckim 1 Żuławskim. Acz- 
kotwiek zasadnicze porozumienie zostało osiągnięte, gdyż p. Korianty 
wyraził zgodę na cofnięcie rozporządzenia o militaryzacji kolejarzy 
ł o sądach doraźnych. jednakże układy utknęły na martwym punkcie, 
ponieważ rząd obstawał stanowczo przy tem, aby przedewszystkiem 
odwołać strajk generalny. - 

Posłowie socialistyczni przeciwnie, domagali się wprzód odwoła- 
nia represii, 

W rezultacie zamiast porozumienia, mamy nowe zaostrzenie sy- 
tracii. 

Rząd postanowił wprowadzić stan wyłątkowy od dziś, a ponie- 
waż tego rodzaju zarządzenie wymaga sankcji seimu, odnośny projekt 
jeszcze dziś będzie przedsiawiony izbie. 

Sytuacja strajkcowa w Warszawie, w ciągu dnia wczorajszego 
była następułąca: Nieczynne były wszędzie większe fabryki, część 
zakładów użyteczności publicznej, lako to tramwaje, tabor miejski, 
natomiast elektrownia gazownia I wodociągi funkcjonowały normalnie. 

Ponieważ jednak pracownicy» zajmyłący sie zaralaniem latarń nie 
przyszli do pracy, część miasta, oświetlona gazem tongła w ciem- 
nościach. 

W ciągu dnia zanotowano tylko dwa zajścia, bezpośrednio zwią- 
zane z ruchem tramw2lowym. O godzinie 10 zrana rzucono granat 
w tramwaj, wyruszający z remizy wolskiej, przyczem raniony zosta? 
motorniczy, posterunkowy i pasażerka, nauczycielka z Częstochowy. 

Około godziny 12 również w okolicach Woli tłum atakował motor- 
niczego, który szedł do pracy: ' l 

W iego obronie stanął policjant, tego ostatniego rozbrolono 1 do- 
tkliwie pobito jego własnym rewolwerem. 

Pozatem cały dzłeń uplynat spokojnie, a jedynemi jego dotkli- 
wei skutkami dla życia miasta były oprócz braku tramwajów, 
brak chleba į miesa. Piekarnie były nieczynne, a pracownicy masą 
scy do róboty nie przyszli. 


A a « że 


WARSZAWA, 5 listopada (Pat) 
WARSZAWA. (Telef od nasz IStraik przejawił się cześciowo 
VYARSŁ: Ą. etsi a nasz, j ane 1/2 A A > 
koresp.) — Premier Witos konfe- | 774 Sama Warszawą. tylko w 

al wczorał © SYtiaCi| z waro] 20 WŚ Na całvm pozostałym 
"aja E EZO 0 r obszarze Rzeczypospolitei panuje 
szałkien: seimu p. Ratajem. ry 

p TE "+ zupełny spokój i normalna praca. 

Nie uległy nawoływaniom straiko 

POŁOŻENIE OGÓLNE. wym wojewódziwa: łódzkie. kie- 

7 c 7 ry ileckie i ślaskie (poz iaster 
WARSZAWA. 5 listopada (AW).; !eckię i Ślaskie (poza miastem 
Zarówno komunikaty urzędowe. | Bielskiem. gdzie w ciagu pohudnia 
iak i komunikaty prywatnych ko-j miał se straik przejawć). Spokóń 
respondentów. nadchodzace ze|zumełny pamuje w woiewódz- 
wszystkich stron kraju. stwier-|twach: wołyńskiem. „poleskiem. 
dzaja. że nroklamowanv w dniu | nowogrodzkiem A bia ostockiem. 
dzisiejszym iednodniowv strajk | W ziemi wileńskiej strajk przela- 
generalny. załamał sie. | wit sie w samem Wilnie j to cze- 

W samei stolicy straik ogarnał | owo: obiał OZNA „Wodo- 

MOS 2062 aede eh ore „_.jCiągi oraz niektóre fabryk! 
tylko część "rzedsiebiorstw pry |parskie. Fl 
watnych. natomiast wszystkie | PROZA re noT wa lk: 
stytucie uUŻvieczności publicznej) O PRON 0 DLZY POMOST 
—pracuia. Daje się zauważyć roz |W województwie poznańskiem 
BR wtród tobotdików i zupełny spokój. W województwie 
00 SUROWY llwowskiem. rak w samym, Lwo- 

Pyan stalie normalny, Poza | wie, iak i w zagłebiu naftowem, 
wyhucl em na WOLI, me zanoto- | oraz Przemyślu spokój i 
wano żadnych zamieszek, jnormalna. W samym Lwowie za- 

Dzięki zakazowi zebrań pod go | powiadają jakoby od południa 
łem niebem. pochodów i wzbro- ; miał stanać tramwaje „władze 
nieniu wyszynku wódki. w dziej- |iednakże poczyniły wszelkie sta- 


KONFERENCJA. 


© 


= 


praca , 


przez oddziały wojskowe. tak, że 
instytucje te ani na chwile nie 
przestały obsługiwać miasta. 
Część tramrwaiarzy. zorganizowa 
na w klasowych związkach za- 
wodowych. do pracy nie stawiła 
się, część natomiast, zorganizo- 
wana w chrześcijańskich związ- 
kach zawodowych. pracę podieła; 
dzieki temu można było urucho- 
mić 11 linij tramwajowych. 


Strajk obiął częściowo straż 
ogniowa. ale o tyle tyviko. iż nie 
wykonywa ona prac koszaro- 
wych. Reszta oddziałów pogo- 
towia jest wszędzie uruchomiona. 
Teatry czynne. W gazowni ma- 
szymiści i personel dozorujący ko- 
tly i piece pracują. w szpitalach 
natomiast  zastrałkowala część 
pracowników. których muszą za- 
stępować siostry miłosierdzia 
przv pomocy tej części służby, 
która do straiku nie przystąpiła. 
Położenie na kol. państw. w obre- 
bie węzła warszawsłk. niezmienio 
ne. Dalekobieżne pociagi wszyst- 
kie o swojei porze odeszły. a pod 
miejskie krąża wedle zmniejszone 
go rozkładu.-Znaczna część strai- 
kuiacych dotvchczas maszymi- 
stów zgłosila się do służby. Ro- 
botnicy wodociągowi- w pier- 
wszej chwili rano nie stawili się 
do pracy. iednakże już w południe 
do pracy przystapili. 


KRWAWE REPRESJE, 


WARSZAWA, 5 listopada (Pat) 
W ciagu dnia w dzielnicach ro- 
bolniczych odbyły się zamknięte 
wiece poselskie. na których posto 
wie PPS nawoływali do spokoju. 
i do wytrwania w strafkit. 


Dwukrotnie po wiecach  usiło- 


| wano sformować pochód z ul. 
t Wolskiej ku środków miasta. po- 


pochody owe rozproszyła I mani- 
|festantów nie dopuściła do miasta 


JAK WYGLĄDA SPOKÓJ 
| W KRAKOWIE. 


| KRAKÓW, 5 Estopada. (Pat) — 
|Pod wpływem politycznej agitacii 
[strajkowej unieruchomióno w dniu 
|dzisiejszym miejskie zakłady uży- 
iteczności publicznej. jak elektrow 
inie, xazownię i wodociągi. Techni 
|czne organizacje społeczne przy 
pomocy władz wojskowych į cy- 
|wiltych oraz studentów akademii 
| rórniczej podięty natychmiast pra 
celem podtrzymania ruchu. 
Unieruchomionę zakłady zostana 
niewatpliwie w ciągu popoludnia 
|luruchomione. Straik obiął część 
Inieznaczną przedsiębiorstw pry- 


| 


) 


ca 


cują dotychczas normalnie, acz- 
(kolwiek agitacia za strajkiem roz 


|ką energią. 
| KRAKÓW, 5 listopada (AW) W 
|nocy z 4 ma 5 b. m. robotnicy elek 
jtrowni miejskiej przerwali pracę, 
zgasiwszy ogień pod kotłami i wy 


wija się w dalszym ciągui z wiel. | 


Po południu na całem mieście 
panował spokój. 

Poczta pracuje normalnie. Na 
kolei uruchomiono większą ilość 
pociągów. niż w dniu poprzednim 


KRAKÓW, 5 listopada. (AW) 
Dyrekcja elektrowni zakomuniko 
wała, że przy pomocy S.S.S, uda 
jej sie wznowić normalne zaopa- 
trywanie miasta w światło. Wo- 
dociągi funkcjonują zupełnie mor- 
malnie, gdyż strajkuje tylko perso 
nel warsztatów. 

Pod wieczór tłum ponownie usi 
łował zgromadzić sle przed „Do- 
mem Robotniczym“. Zgromadze- 
nie rozproszono. 


SPOKÓJ W CIEMNOŚCIACH. 

KRAKÓW. 5 listopada. (PAT). 
Władze stwierdzają, że robotnicy 
elektrowni dopuścili się w maszy 
nach aktu sabotażu, wskutek cze- 
co elektrownia przez parę dni nie 
bedzie mogła być czynna. Mia- 
sto z tego powodu częściowo iest 
pograżne w ciemnościach. Spokój 

bezpieczeństwo zapewnione, 
temmbardziej. że policia jak i woi- 
sko, uruchomiła szereg patroli u- 
licznych. 


SYTUACJA WE LWOWIE. 

LWÓW, 5 listopada. (AW) — 
Dzisiejszy straik generalny nie 
objał wszystkie gałęzi pracy. 
Robotnicy miejscy wszystkich ka 
tegorji strajkują. W teatrach i ki- 
nematograiach przedstawienia się 
odbywają. Strafkują częściowo ro 
botnicy budowlani, kaiflarze i pie- 
karze. W całości zaś strajkują 
kelnerzy i służba resfauracyjna. 
ITramwaie funkcjonuja. Rozwią- 


T-|licja jednakże przy użyciu broni |zano szereg zgromadzeń niele- 


galnych. Na kolej strajkuje tylko 
nieznaczna część maszynistów. — 
Służba ruchu strajkuje w całości. 
Dziś po południu wyszedł tylko 
„Wiek Nowy“, natomiast „Gaze- 
ta Lwowska“ nie ukazała się, wo 
bec częściowego strajku zecerów 
W pozostałych częściach woje 
wództwa lwowskiego oraz w wo 
jewództwie stanisławowskiem i 
tannopolskiem, panuje spokój. 


POLICJA „ROZPRASZA* DE- 
|MONSTRANTÓW W PRZEMY- 
ŚLU I TARNOWIE. 


| PRZEMYŚL, 5 listopada. (AW) 


M 


V mieście spokój. Grupy strajku- 


> re laDryK! SAT- | watnych i zasadniczo nie powiódł |iacych robotników na przedmieś- 
ektrownie i wodociągi |-<je_Saliny Wieliczki i Bochni prajciach usiłowały niedopuścić do 


(miasta, włościan wiozących żyw 
Jność oraz robofników, idących do 
pracy. 

Pelicją rozproszyła demonstran 
ltów. nia aresztując nikogo. 


| TARNÓW, 5 listopada. AW — 
Policja rozproszyła zebranie straj 
kujacych robotników. Za opór 


łączywszy prąd. Elektrowni do-į wladzy aresztowano wśród tłumu 


A'cach rakotniczych panuje zupei 
ny spokój. 

> 
WARSZAWA. 5 listopada (AW) 
Według ostatnich wiadomości. sv 
tuacia straikowa we wszystkich 
większych im astach jest zupełnie 
bez zmiany. Żadnych większych 


* LJ 


‘rania. bv ie natychmiast urucho- 
mié, W Borvsławiu pewien nie- 
pokój uiawnił sie w formie pog!o- 
ski o rzekomych mordach poli- 
tycznych w stolicy. urzedowe ied 
nakże wyjaśnienia uspokoiły na- 
tvchmiast ogół. 


|CO SIE DZIAŁO W STOLICY? 


tąd nie uruchomiono, gdyż — jak 
się okazało. pompa. doprowadza- 
jąca wodę do kotła. została uszka 
dzona prawdopodobnie skutkiem 
złej woli. 

Wobec braku światła, teatry i 
kina zmuszone były anulować 
przedstawienia. 

Wodociasgi i gazownia funkcio- 
nuia normalnie, 


sześć osób. 


Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO. 


BORYSŁAW, 5 listopada. AW. 
W Borysławiu, Drohobyczu i wo 
igóle na terenie zagłębia naftowe- 
go, częściowo kopalnie pracują, 
częściowo zaś strajkują. W kopal 
niach robotnicy utrzymują ruch 


wszechn 


Wr. 300 


Sid 


Z LUBLINA. 


LUBLIN, 5 listopada. (PAT).— 
W całem woiewództwie spokój. 
Koleje, poczta i telegraf funkcio- 
nuia normalnie. 


Straikuie jedynie 114 robotni- 
ków dziennych w warsztatach 
kolejowych w Chełmie. 


NA KOLEJACH. 


WARSZAWA, 5 listopada. (Pat) 
Praca na kolejach całej Rzeczy- 
pospolitej jest normalna. Strajk 
nie przejawił się właściwie ni- 
gdzie. W okręgach dyrekcji ra- 
domskiej, wileńskiej, poznańskiej 
oraz gdańskiej pracownicy kole- 
jowi stawili się do pracy, tak, że 
ruch kolejowy w dyrekcjach tych 
odbywa się mormalnie. W obrębie 
dyrekcji lwowskiej personel sta- 
cyjny pracuje w całości. W dniu 
wczorajszym kursowało ponad 
60 procent pociągów osobowycł' 
i około 50 procent pociągów towa 
rowych. W Stanisławowie wszy- 
sey pracownicy warsztatów kole 
jowych staill się dziś o godz. 6 
rano od pracy. Ruch osobowy | 
towarowy w obrębie dyrekcji st 
nisławowskiej utrzymano w do 
tychczasowych rozmiarach. W 
obrębie dyrekcji krakowskiej uru 
chomiono wczoraj 116 pociągów 
towarowych, a pociągi osobowe 
kursują wszystkie. Zdołano uru- 
chomić kilka pociągów specjal- 
nych dla wywozu soli z Wieliczki 
W obrębie dyrekcji katowickiej 
zzłosiło sie wielu wydalonych dy 
scyplimarnie z racji strajku maszy 
uistów i palaczy do władz kolejo 
wych z pnośbą o ponowne przy- 
jecie do pracy. Prośbom tym 
władze kolejowe częściowo uczy 
niły zadość. Położenie jest tak do 
bre, że dyrekcja katowicka wysła 
ta do okręgu dyrekcji krakow- 
skiej 33 drużyny parowozowe do 
pracy w tamtejszym okręgu. — 
Ruch pociągów osobowych nor- 
maliny. Towarowy utrudniony je- 
szcze częściowo ze względu na 
ruch straikowy w dyrekcji krako 
wskiej. Do Małopolski zdołano mi 
mo to wysłać w dniu wczoraj- 
szym 30 pociągów węglowych. 
W dyrekcji warszawskiej ruch to 
warowy utrzymany w dotychcza 
scwych rozmiarach. Pociągi dale- 
kobieżne kursują wszystkie. War 
sztaty kolejowe przy ul. Chmiel- 
nej pracują, jednakże agitatorzy 
strajikowi rozwijają terror w tym 
kierunku, aby warsztaty stanęły. 
Na Pradze zastosowano terror 
wobec konduktorów, oczekują- 
cych na swoje pociągi. Warszta- 
ty na Pelcowiźnie pracują. Do 
pracy zgłosiło się ponad 500 robot 
ników. Władze poczyniły wszel-- 
kie zarządzenia. by chcącym pra- 
cować zapewnić możność pracy, 
i ochronę osobistą. 


NA POCZCIE. 


WARSZAWA, 5 listopada. (Paty 
Likwidacia strajku pocztowego, 


zaburzeń trie notowano. Tak 

Lwów. iik i ime miasta Mało-| WARSZAWA, 5 listopada (Pat) 
polsk: Wschodniej pracnia nor- |Zapowiedziany straik powszech- 
mánie. W cześci straikuiacych |ny w Warszawie obiał tylko pew 
fabryk prywatnych robotnicy sta fna cześć przedsiebiorstw prywat- 
wili sie do pracy. nych oraz przedsiebiorstwa uży- 


W Poznaniu nies doszło do nie: , tecztości publicznej. Naogół jest 
sorozuruień. Pracuja wszystkie fa | ruch w mieście od samego rana 
bryki. Tak samo rzecz sie ma i na zupelnie normalny. Wszystkie 
Pomorzu. | sklepy i magazyny pootwierane. 

W Krakowie straik obiął nie- | Cześć fabrvk w ruchu. Robotnicy 
znaczna ilość przedsiębiorstw budowlani wszędzie przy pracy. 
prywatnych. w instytucjach uży- | Posterunki policvine oraz rzadkie 


teczności publicznej pracuje S.S.S. {zreszta patrole konne pilnuia po- 
Sallny wielickie i bocheńskie pra |rzadku publicznego. Wodociagi i 
cuja normalnie. 


elektrownia obsadzone zosta!v 


Przed „Domem Robotniczym! | konieczny jest na ukończeniu. Hasła politycz 
zgromadził sie  kilkutysieczny nę strajku powszechnego nie oba 
tłum. | N. P. R. WSPÓŁDZIAŁA  |ieęły pracowników pocztowych, 


Policia zmuszona była io Z CHADECJĄ. dzięki czemu prace poczty na ob 
dila rozproszenia mromadzących| BIAŁA, 5 listopada. (AW) — |szarze Rzeczypospolitej idą nor- 


oki id dy RY AJ mieście panuje spokój, chrze- | malnym torem. Na poczcie krako 
udało sie rozproszyć nielegalne | ŚTiafiska demokracja i narodowa jwskiej oraz na pocztach górno- 
zgromadzenia. partia robotnicza wydały do ro-jŚląskich, które były objęte straj- 

Podobnie _rozoroszono tłuniy, | Potników wspólną odezwę, wzy-ikiem częściowo, część działów 
wsiłujące gromadzić sie na Rynku |Wajaca do pracy. Zakłady użyte- pracuje normalnie, a strajk należy 


na Placu Szczepańskim. czności publicznej funkcjonują.  luważać za zlikwidowany. 


4 
i 


(O 
z p. ioppem? 


jeszcze raz uznał S, S. S. R., ale sprawy tranzyta 
nie załatwił, Winszujemy nowego „sukcesu. 


WARSZAWA, 5 listopada (Pat) jw forme protokułu, 
W ciagu dni ostatnich toczyły się jlac merytorycznych 
w Warszawie rozmowy między 
wiceministrem spraw zagranicz- 
nych p. Marianem Sevda a cz!on- 
kiem kolegium komisariatu ludo- 
wego dła spraw zagranicznych w 
Moskwie p. W. Koppem. prowa- 
dzone również częściowo przez 
posła polskiego w Moskwie p. R. 
Knolla. 

Ze strony rzadu sowieckiego 
wysunieto punkty: 1) ustalenie 
iako iednel z zasadniczych pod» 
staw przyszłego traktatu handlo- 
wezo klauzuli naiwiekszego u- 
przywilejowania w stosunkach 
celnych. 2) sprecyzowanie i Za- 
gwarantowanie wzajemnego tran| Zaprononowano z polskiei stro- 
zvta handloweżo w wykonaniu |nv formułę zapewniająca rzado- 
art, 22 traktatu ryskiego, 3) wsta- | wi sowieckiemu wolne  tranzyto 
enie sposobu wykonania art. 13,na stałych podstawach w ra- 
traktatu _ ryskiego, dotyvczącezwo |mach art. 22 traktatu ryskiego. 
wypłacenia przez Rosie 30 milio- 
nów.rubli w zlocie. należnych | tranzyta. porozumienie nie zosta. 
Polsce z tytulu jej udziału w fim- | łn osłazniete. natamiast zostalo 
duszu złotym b. banku państwa uzgodnione stmowisko obu stron 
rosytstiego, 4) wykonanie wv- w kwestii zmiany ustroju federa- 
waas personalnei, w myśl og:0+ | cii sowieckiel. 
szenia a repatriacji. ı Wobec tero oczekiwać należy 

Postulaty powyższe. projekto- wkrótce końcowego wymienienia 
wane ze strony sowieckiej. uiąć:not w tej sprawie. 


Odezwa rządu Rzeszy. 


nie zgłasza- 
zastrzeżeń. 
co do uięcia sprawy. o ile ona pod 
leza!a obowiazkowemu realizowa 
niu i innych warunkach traktato- 
wych. Rząd polski wvstnął ze 
swej strony również kwestię usii- 
niecia trudności, związanych z 
przyięciem przezeń do wiadomo- 
ści notyfikacji o powstaniu zwia- 
zku republik sowieckich, W toku 
rozmów okazało sie. że rzad so- 
wiecki przykładał decykduiaca wa 
oe do sprawy tranzvia z Rosii do 
Niemiec. którei nadawał oświet- 
lenie polityczne w związku z e- 
wentnalnym dalszym rozwojem 
wypadków w Niemczech. 


uradził p. Seyda! 


W sprawie formuły. dotyczacej 


„GŁOS POLSKI" 


POWRÓT DO ADWOKATURY. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. koresp.) 
P. Leon Berenson, b. poseł w Charkowie, 
powrócił do adwokatury, do której na- 
leżał aż do roku 1919, kiedy go powoła- 
uo do stużby dyplomatycznej. 


WARSZAWIE JUŻ NIE GROZI 
ODEZWA RZĄDOWA. 
WARSZAWA, (Telef od nasz. koresp) 
Roboty koło usunięcła składów amunicji 
w cytadeli poza obręb Warszawy zosta 

ly ukończone. 


KS. ULITZKE W GDAŃSKU. 
GDAŃSK, 5 listopada. (AW) Centrum 


katolickie w Gdańsku, dla przeclągnię: 
cia polskiej ludności katolickiej ha swo- 
lą stronę, podczas wyborów, zaprosiło 
jisko mówcę wiecowego, osławionego 
jks, Ulitzkę, znanego ze swej działalno= 
ści na Górnym Śląsku. Przentawiać on 
ma na wiecach dla ludności polskiel. 

Wątpić należy, by agitacja ks. Ulitzki 
| miała Jakikoiwiek posłuch wśród gdań- 
|szczan polskich, gdyż ks, Ulltzke jest o- 
jisławłonym hakatystą, znanym ze swych 
|atyposkich wystąpień podczas plębiscy 
ltu na Górnym Śląstu 
| LABOUR PARTY PPZECIW 
POLITYCE CEŁ OCHRONNYCH 

LONDYN, 5 ilstopada, (Tel. wł. „Gł. 
Polsk"), 

Rada związków- zawodowych 1 rada 
główna Labour Party postanowiły nie 
dopuścić do uchwalenia przez izbę gmin 
projektu rządowczo o cłach ochronnych, 
jako szkodliwego dla interesów luduości 
, robotniczej. 


— 


Pan Seyda stął się etatowym 
urzęcinikiem. 


Dotychczas prawem kaduka nosił nieistniejący 

tytuł „wiceministra*, 

WARSZAWA. (Telef. od nasz.|zera i o mianowaniu na to stano- 
koresp.) Ogłoszono o przeniesie- | wisko p. M. Seydy, który do dziś 
niu w stan meczynny podsekreta- urzędował w charakterze wicemi 
rza stanu w M. S. Z. p. Strasbur- nistra bez żadnej nominacji. 


g—— 


Gazeta policyjna, jako źródło 
dochodu dla państwa. 


WARSZAWA, 5 listopada. (PAT). Poseł Cząpiński zaznaczył w 
swojem przemówieniu z dnia 31 października w sprawie rzekomej 
propagandy faszyzmu za pośrednictwem „Gazety Administracji Polt- 
cji Puństwowej”, jakoby „Gazeta owa wydawana była z funduszó 
pańs:'wowych, uzyskanych z pieniędzy podatników“. M 

„Gazeta Administracji Policji Państwowej” stwierdza wobec tego 
w swym numerze, iż od roku 1921 nie otrzymała żadnych zapomóg 
rządowych, co więcej, iź od tego roku sama przynosi czysty zysk. 
wpłacony du skarbu państwa. 

Eeee f ja 


Pan Kacharski woli drutować banknoty, 
niź druki budżetowe. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. koresp.) Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia sejmu postawiono budżet na rok 1924. Wobec 
tego jednak: że do późnego wieczora odnośne druki wie wplynęły do 
sejmu, należy przewidywać, że budżet i tym razem pod obrady nie 


| wejdzie, 


ZER ORW ZE ÓW WK O ZOZ EE O E EE IW 


ZWOŁANIE REICHSTAGU, 
BERLIN. 5 listopada. (Tel. wt. 


BERLIN, 5 listopada. (PAT). Dziś wieczorem rząd Rzeszy wydał, |..Głosu Polsk.*) Pienarne zebra- 


podpisaną przez prezydenta Eberta i kanclerza Stresemanna, odeżwę 
do narodu niemieckiego, która w streszczeniu brzmi, Jak następuje: 

Pańsiwu niemieckiemu grożą zaburzenia wewnętrzne, Pewne koła 
starają się obalić nasz rząd i starają się wzniecić w Niemczech wojnę 
domową. Rząd Rzeszy postanowł wystąpić przeciwiso tym zakusom 
z jaknajwiększą energją pod hasłem utrzymania jedności i bezpieczeń- 
stwa państwa: 

W dalszym ciagu oświadcza odezwa, że poprawa sytuacji we- 
wnętrznej Rzeszy niemieckiej, jak również ;t obrona krajów 
nadreńskich przed ruchem separatystycznym zależy od utrzymania 
porządku í jedności wewnę:rznej Niemiec. 

Końcowy ustęp odezwy brzmi: Rząd niemiecki posiada Środki dla 
udaremnienia zamachu i utrzymania porządku powszechnego 

Rząd ma nadzeję, że jeżeli wbrew swojej woli będzię zmuszony 
do walki, znajdzie on całv naród niemiecki gotów do obrony porżądku 
i wolności. 


Prezydent Ehert między młotem 
a Kowadłem. 


BERLIN, 5 listopada, (PAT). — Pręzydent Rzeszy miał zawiado- 
mié kanclerza, że ustąpi, jeżeliby kanclerz miał zamiar mozszerzyć ga- 
binet przez wciągnięcie do niego niemieckich nąrodowców, Partja nie- 
mieckich narodowców ogłosiłą oświadczenie, zapowiadające bez- 
względną walkę przeciw rządowi, gdyby gabinet się znajdcał pod 
przewodnictwem Stresemianna. 


Rekonstrukcja gabinetu. 


BERLIN, 5 listopada. (PAT). — Obsadzenie ministerstw, opróżnio- 
nych skutkiem ustąpienia ministrów socialdiemokratycznych, ma na- 
s;.ąpić w najbliższym czasie. Na stanowisko ministra spraw wewnętrz- 
nych upatrzony jest pierwszy burmistrz Duisburga, Jarres, polity- 
cznie zbliżony do polityki kanclerza Stresemanna. Ch do stanowiska 
ministra sprawiedliwości pertraktacje jeszcze nie są ukończone. Mini: 
sterstwo odbudowy, ze względów oszczędnościowych, pozostanie na- 
razie nieobsadzone. 


Prótest w sprawie Nadrenii. 


BERLIN, 5 listopada. (PAT). — Rząd Rzeszy przesłał do Paryża 
notę. protestującą przeciwko rzekomemu współdziałaniu francuskich 
władz okupacyjnych z separatystami w Nadrenji į nad Ruhrą. Nota 
wyraża nadzieję, że władze francuskie wojsk okupacyjnych upowa- 
¿nione będą do odebrania od separatystów przyrzeczenia, że nie będą 
przeszkadzali policji niemieckiej w wykonywaniu jej funkcji. Odpisy 
tej noty będą wysłane do Brukseli i Londynu. 


Prasa wiedeńska o zamachu prawicowym. 


WIEDEŃ. 5 fistopada. (PAT) „Wiener Allgemeine Zeitung“ donosi 
z Berlina: Na wczoraj był planowany zamach ze strony prawicowych 
radykałów, Z lakiega powodu zamach nie doszedł do skutku, nie jest 
w:sdornem- Być może — pisze dziennik — że zamach nastąpi w dniu 
Ob. m. 


W kołach berlińskich stychać, że ruch zamachowy obiął Meklen- k kobiet dopuściły się plądro 


bwrzię, Pomorze i Śląsk. W niektórych częściach Niemiec ruch ten 
miał charakter separatystyczny, 


nie Reichstagu zostało wyzńnaczo- 
ne na 7 b. m. 


MOŻLIWOŚĆ ROZWIAZANIA 
SEJMU W SAKSONJI. 


DREZNO, 5 listopada. (Tel. wł. 
„Głosu: Polsk.*) Naskutek wnins- 
ku postawionego przez niemiecką 
partię ludową o rozwiazaniu sej- 
mu, poparli go całą siłą komuniści 
tak iż wniosek ten ma widoki u- 
zyskania większości w sejmie. 
Komuniści prą do decydującej 
walki z socialdemokracią, która 
znajduje się w osamotnieniu. 


LOTNE SADY PRZECIW 
PASKARZOM. 

HAMBURG, 5 listopada. (Tel. wł. „Gł. | 
Polsk“) Rząd meklembursko-szweryński 
ustatówił w Szwerynie 1 Giistrowie lot 
ne sądy do walki z chwa., Podczas tat- 
gów urzęduje stale prokurator | sędzia 
w celu natychmiastowego osądzenia 
spraw. 


STINNES CHCE NIEPOD- 
LEGŁEJ NADRENII 
BERLIN, 5 listopada. (Pat) „Deutsche 


Aligemeine Zeitung“, organ Stinnesa, w | 


artykule wstępnym domaga się utworze 
nia samodzielnej republiki nadreńsklej i 
wykazuje, że lepiej byłoby, gdyby repu 
jblika została utworzona przez żywioły 


| 
' wierne Rzeszy, niż przez czynniki, ROZ- , 


| stające na usługach obcyciu 


ROZRUCHY ANTYSEMICKIE 
W BAWARII. 


Marsz na Berlin 


i rewolucja w Palatynacie. 


MONACHJUM, 5 listopada, (AW). W kołach radykalnej prawicy 
planuje się marsz na Berlin, w rocznicę rewolucji niemieckiej. Rząd 
Rzeszy rozpoczął iuż kontrakcję. f 

W Kaiserlautern, ubiegłej nocy wtargnęła wielka ilość separaty* 
stów do miasta. Nad ranem rozpoczął się koncentryczny atak na ra- 
tusz. Separatyści skierowali główne swe siły na Kaiserlautern, aby 


| stąd opanować całym palatynatem. Obrona jest ogromnie utrudniona, 


ponieważ władze okupacyjne wstrzymały woisko, wysłane naprze* 
ciw- Tak samo donoszą o podobnych zajściach w mieście Speyre. 


Działania wojenne w Turyngii. 


BERLIN, 5 listopada. Na pograniczu turyńsko-bawarskiem skon- 
cenirowane zostały wojska bawarskie w sile 10.000 ludzi piechoty, 
1 brygady artylerjk oraz różnych specjalnych oddziałów. Wojska te 
stoją bezpośrednio w kontakcie z główną kwaterą socjalistów naro- 
dowych. 


Ultimatum Jugosławii 


BIAŁOGRÓD, 5 listopada. (PAT). Nota, wręczona dziś rano rzą 
dowi huigarskiemu przez przedstawiciela królestwa lugosłowiańskie- 


| 20, stwierdza, że zamach na jugosłowiańskiego attache militaire jest 


zbrodnią natury politycznej, Zabójstwo członka misji dyplomatycznej 
krćlestwa S. H- S. stanowi czyn, skierowany przeciwko państwu i ĵe- 
gə godneści, Okoliczność, że zbrodnia została dokonaną w stolicy 
nądaie temu wypadkowi jeszcze większe znaczenie, Celem utrzyma» 
nia godności państwa i uzyskanią sankcji, w zwiążku z pogwałce: 
niem eksterytorjalności, nota domaga się od Bułgarii: 1) przeprosze- 
nia | wyrażenia żalu z powodu wypadku ze strony rządu bułgar= 
skiego przedstawiciela królestwa S. H. S. w Sofii; 2) wyrażenia jugo- 
słowiańskiemu attache militaire osobistego ubolewania przez bułgar= 
skiego ministra wojny: 3) oddania honorów wojskowych sztandarowi 


NORYMBERGA, 5 listopada. -—| królestwa S. H. S. przed gmachem poselstwa przez oddział 250 żoł- 


(Tel. wł. „Głosu Polskiego“). =- 
W ostatnich dniach zdarzają się 
coraz częściej napady hakenkkreuz- 
lerów na przechodniów żydów. — 
Policji miejskiej w Norymberdze 
niema, a hakenkreuzlerzy pełniąc 
iej funkcje wdzierają się nawet do 
mieszkań prywatnych. 


140 MILJARDÓW ZA FUNT 
CHLEBA. 


BERLIN, 5 listopada. (AW) — 
Od dziś rana panuja w Berlin'e 
ogromne wzburzenie, ponieważ ce 
na chleba w sobote wynosząca 25 
miliardów, podwyższona zostala 
na 140 miliardów. 


ROZRUCHY. 

BERLIN, 5 listopada. (Pat) W niektó. 
rych dzielnicach mlasta grupy mężczyzn | 
wanła skle. | 
pów plekarskich | wozów, maładowa- | 
nych chlebem. Policja dokonała szeregu | 
aresztowań. 


nierzy ze sztandarem; 4) przeprowadzenia przez władze bułgarskie 
nejenerigcznieiszego śledztwa, celem wykrycia į przykładnego uka 
ranią winnych, oraz wspólników winy; 5) sprawa materjalnego od: 
sztodowania dla pokrzywdzonych i państwa przedstawiona zostanie 
międzynarodewenu trybunałowi sprawiedliwości w Hadze: 

Za wykonanie żądań, wyrażonych w punktach 1) 2), 3) pozosta: 
włony zostanie termin 24 godzia, licząc od chwiil wręczenia noty rzą- 
dowi bułgarskiemu. — Jednocześnie zostaje podane do wiadomości, ŻE 
w przyszłości w podobnych wypadkach będzie on uważany za odpo- 
wiedzialny, 


(© Rae 
Hiszpańsko-włoskie przymierze 
na horyzoncie. 


RZYM, 5 listopada, (Tel. wł.| pierwszy akt przymierza między 
„Głosu Polskiego"). Po uroczysto-| dwoma państwami. „Epoca“ pod- 
ściach faszystowskich przygoto-| nosi znaczenie_tej wizyty jako 
wuią w całych Włoszech przyję-| wstęp do nowego układu sił nad 
cie I uroczystości na cześć króla| brzegami morza Śródziemnego. 
hiszpańskiego, który wkrótce mj Wielka manifestacja morska po 
taj przybędzię, Wizyta hiszpańska | przedzi uroczystości wizyiacyjne: 
oceniana jest przez całą prasę wło| Któl hiszpański złoży również wi- 
ske jako manifestacia polityczna ilzytę w Watykanie, 
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owo pochwa > 
wstawia sf 1 GAńŻż M 7 a 
Na wystawie księzarskiel, urządzonej J gg ci Š i 
w salach Resursy obywatelskiej w War-|5 : i ć 
szawie, moglémy stę przekónać, że ksie- |B na kostjumy i suknie 
garze polscy dobrze pełnią swoją kittu- w wielkim wyborze 
raluą służbę. Oczywiście I tu, jak w każ- poleca 95—3 


dej innej dziedzinie pracy ludzkiej, za- 
hradł się spekulant | tandeclarz, który Skład materjałów jedwabnych 


e 


~ 
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Ferrero o stanie umysłów 
w obecnej Europie. 


„Europa umiera na wyczerpanie ryka broniła Anglji na kontynen- 
intelektu“. „W ciągu ezterech lat,cie, gdy Anglia nie chciała dać 
przelano więcej krwi, niż, w ciągu żadnych gwarancji co do swej he- 
długich wieków od założenia pań- gemonji na morzu? Z iakiej racji 
stwa rzymskiego. Prócz tego zni- miała Ameryka pójść ręka w rękę 


chciafhy cały rynek księgarski zasypać 
swojemi śmieciami, ale to trzeba spra- 
wiedliwie stwierdzić, że rynku tego dziel 
ule bronią poważni wydawcy. Mają am- 
bleje, mają godność zawodową, chcą 
przezwyciężyć ciężkie warumki dzisiej- 
sze 1 nieraz świetnie im słę to udaje. 

Mglądając niektóre wydawnictwa na 
wystawie, miało się wrażenie, że to lest 
harde wyzwanie, rzucone obecnej epoce 
Nie kupnią ludzie ksiażek? Nie cenlą 
ołęknych wydawnictw? Nie chcą nic czy- 
tac? No to właśnie wydam coś tak pięk- 
nie, jak nigdy przedtem! No to powolam 
da współpracy  mistrza-drukarza, mł- 
itrza Hiografa t mistrza-introligatora, — 
Pokaomy pospołu, że jednak piękna 
ksłażka jeszcze żyje! Tak soble pewne 
nmiówi niejeden z tych księgarzy, którzy 
nie pracuja na to, żeby zaspakajać ordy- 
narnt gusta, ani na to, żeby zbijać ma- 
jatek na śmieciach 

Proszę zobaczyć, jak się dziś niektóre 
kcjążki -wydsie. Proszę, naprzykład. 
wziąć do ręki album Dunikowskiego, wy 
dane przez księgarnię Altenberga, alba 
tejże księzarni „Portrety pañ wytwor- 
nych* z tekstem Wasylewskiego, albo 
Parandowskiezo „Mitologie“. Każda 
z firm wydawniczych ma jakiś przed- 
miot swojej chluby, 


Din „Faraon“ Prusa z ilustracjami Hole- 


więskiego, wspaniałe wydanie Gebeth- 
nera 1 Wolfa. Oto „Gdańsk a Polska" 
Aszkenazego, przez tą samą firmę prze- 
pięknie wydana. A wydawnictwa Mort- 
kowicza! Ten słusznie szczyci się 36-ciu 
tomami wszystkich pism Stelana Żerom- 
sklęgo. Niedawno wydał wspaniałą „Gre 
cje, a teraz ma już na ukończeniu „Ar- 
cyGzieła malarstwa klasycznego” I „AT- 
cydzieła malarstwa współczesnego”, — 
po dwa tomy. Śliczne wydania „Ignisa”, 
bardzo ruchliwego (już ma za sobą z gó 
ra 80 wydawnictw w ciągu dwuch lat) 
stanowia już poważny i piękny dorobek 
A fakle przytem oprawy! Co to za 
mistrz prawdziwy ten pan Radziszew- 
skl! Drogie to, bo drogie, ale poprostu 
cudowne. Wielką ma równieź ambicję 
KsiążnicagPolska, która rzuca na rynek 
dziestątki, znakomitych dzieł. Arct, iak 
zawsze, myśli przedewszystkiem o szko- 
te f o dzieciach, daląc im pokarm pierw- 
szorzędny. Jeszcze wspomauijmy © księ- 
zarni pr. Trzaski, Ewerta i Ski, którzy 
wvdają teraz doskonały 


szytów), a niebawem wypuszczają nad- 
zwyczajnie plękną książkę , 
waniu Chrystusa“, w opracowaniu dr. 
St Michalskiego. Ładnie też urzadeił 
swój kacik p. Hulewicz, który wydał już 
kilka ksiażek z wielką starannością i pie- 
tyzmem, jak, naprzykład, Riliego rzecz 
o Auruście Rodłnie w doskouałym prze- 
kładzie Otwida. 

Wrażenia moje z wystawy jest takie: 
tu się pracuje, tu się czegoś pragnie i rąk 
się nle załamuje bezradnie. Brawo, pa- 
nowie księgarze! Niech tak będzie nadal. 
Ciężkie chwile przejdą, a przyszłość po- 
wie o was dobre słówo. Widz. 


Nowe szaty wydawnictw 
księgarskich. 


Wiedeński związek literacki wymyślił 
nowy sposób, by zacieśnić węzły pomię- 
dży człowiekiem a książką. 

Zamierza on zorganizować szereg od- 
czytów: „Książka mówiona”. Poruszone 
tam będą wszystkie zagadnienia chwili 
bieżącej. 

Dr. Schreyvogel wydawca i 
rozpoczał już szereg odczytów. 

Określił on w paru zdaniach obecne 
położenie I wspomniał, że smutne wa- 
runki materjalne i olbrzymie postępy 
techniki i mechanizacji, obniżają coraz 
bardziej poziom i wymagania intelektu- 
alne jednostki. 

Maszyna stworzona jest by była słu- 
gą człowieka, ale stała się jedrwcześnie 
jego władczynią. 

W obecnych smutnych czasach, każdy 
człówiek uważa prace swą I zawód tyl- 
ko jako źródło zarobku. Nikomu 
przyjdzie w dzisiejszych czasach na 
myśl. że zawód to owocna i idealna pra- 
ca! Wszystkie te miljony. które w pocie 
czoła spełniają swe cbowiązki, dawna 
już straciły swe Ideały. 

I oto tu, w tej dziedzinie otwiera się 
nowe pole działalności dla księgarza! 
Chodzi o nawrócenie człowieka na wła- 
ściwą drogę 6 danie mu strawy ducho- 


literat 


wej, która zapełniłaby obecną pustkę i 
naprawę tych wszystkich szkód, jakie 
sstatnie lata nczyniły w życiu narodów. 

Posiadamy więc już etyczne podsta- 
wš dla pracy wydawniczej. Należy tyl- 
ko konsekwentnie szukać nowych dróg 
porozumienia i uprzystępnić nasz doby- 
tek duchowy szerokim masóm. 
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Teatr i muzyka. 
—- 


NINA DOLIŃSKA, 


Dwie godziny złudzeń, iłuzji | ma- 
rzeń, przybranych w piękne szaty, — 
Oaza piękna, pląsów radosnych, czaru 
młodości. Piękno, sycące oczy, nęcące 
i kuszace. Plasy taneczne. zadzierzy- 
ste i iunackie. iurne i zawodiackię. To 
wszystko i dużo jeszcze innych wrażeń 
dał występ p. Dolińskiej. 

węgierskie jej 


Tańce w 


ja wschodim, nawiasem mówiąc, baiecz 


kiem barw, pięknem figur i układem. 


Występ p. Dolińskicj cieszył się zasłu 
żonem powodzeniem; rozentuzjazmowa 
na publiczność nie chciała się rozstać 
z powaąbną przedstawicielką terpsycho- 
zy i domagała się bisów. 


Teatr Miejski. 


Dziś dla zrzeszeń (po cenach zni- 
żonych) satyryczna komedja S, Kie- 
Grzyńskiego p. l. „Jakoś to będzie” z 
p. J. Pawłowskim (po powrocie do zdro 
wła) w roli Ołtarzewskiego, 


Jutro premjera egzotycznego drama- 
tu P, Frondai'a p. te „Dom osaczony”, 
Akcja rozgrywa się w r. 1918 podczas 
walk anglików z turkami w Egipcie ł 
Jerozolimie, Nowa wystawa I dekoracje 
(Aleksandrja, pustynia Sara i Jerozo- 
j lima). Nowość obudziła żywe zaintere- 
sowanie. 


a LJ E 


| W  moniedziałkowem przedstawieniu 
i„Dziadów*., rolę Maryli z powodzeniem 
„dublowała młoda adeptka sztuki scenicz 
| nei p. Grywifska. 


| Należy zaznaczyć, że jest to jeden z 
pierwszych występów 
na deskach sceny lódzkiei. 


Teatr Popularny. 


interpretacji } s 
porywały swa fantazia I taniec w stro- | jego nietylko sa barwne i Iśnią jak | dotychczas nie znaliśmy w historji 


p. Grywińskiej | jest ona krótszą. 


szczyliście owoc waszej pracy. 
‘Te cztery łata zniweczyły Szesna- 
ście wieków _ chrześciaństwa,! 
dwieście lat nauki, sto lat wolno= 
ści politycznej i zwaliły wszystkie 
podstawy moralnych i politycz-| 
nych wierzeń". 


Oto kilka próbek potężnego ro- | 
zumowania autora. Pochodzą one! 
z najnowszego dzieła jego „Trage” 
dja pokoju. Od Wersalu do Ruhry‘, 


Znajdziemy w niem odźwiercia- 
dlenie naszych obecnych stosun- 
ków i pradów, wyrażone z taką si- 
lą ża powinno chyba przekonać 
|każdego. Dźwieczyv tam także o- 
|skarżenie, ale nie jest wyłącznie 

i oskarżeniem francuzów. 
Ferrero sięga głębiej, 


| 
| 


a słowa 


miecz damasceński, ale pokrywają | 


nie kolorowym, pieścił wprost oko blas | także głębię myśli politycznej ij p 


| społecznej. 


— Pierwszy akt pokoju wersal-| 
'skiego—mówi Ferrero —to była | 
| poufna rozmowa Clemenceau z| 
| Lioyd George'm. Lloyd George żą- | 
dał, by sprawa wolności mórz nie; 
byłą poruszana na kongresie. >| 
W ten sposób Anglia zabezpieczy | 
ła sobie hegemonię t bezpieczeń-: 
SLWO. 

Ameryka zaś w tej chwili stra- 
;ciła cel, dla którego miała się inte- 
|resować sprawami Europy. 

Czy można było żądać, by Ame. 


Przypowieści 


Prostemi drogami chodzą tylko głup-' 
cy. Bo na prostei drodze każdy, który 
idzie za tobą widzi cię dokładnie i mó+ 
|wi: „Oto tam idzie ten", Alba: „Oto 
| gdzie on idzie”, Zaś krzywa droga czy 
ni zakręty i ukrywa kroki idącego. A 
[za nim idący myśli sobie: „Dokąd on 4 
|idzie?" Ale nie wie, Dlatego, sytu mój, | 
|wybierai zawsze drogę krzywą, gdyż. 
f 


. 


Skromność jest wielką cnotą, , Jest! 
cnotą największą. Mam nadzieję, o ucz- | 


z Anglią przeciwko Niemcom? 


Z drugiei zaś strony Francja nie 
chciała pozostać w tyle. Pragnąc 
się zabezpieczyć narówni z An- 
glją, żądała prawa obsadzenia Re- 
nu į stworzenia w ten sposób bar- 
jery ochronnej, 


I oto widzimy, że cała nasza o- 
becna nędza į wszysiisie powikła- 
nia są tylko naturalnym rezulta- 
tem owej rozmowy dwojga dyplo- 
matów. 


— Jak mądrze — mówi dalej 
Ferraro, — postapili dyplomaci na 
wiedeńskim kongresie. Coprawda 
wtedy rządzili królowie i mini- 
strowie i sprzedawali narody i pań 
stwa, ale pomimo to dali oni świa- 
tu tak długi okres pokoju, jakiego 


Dziś narody same się sobą roz- 

orządzają, a iaki tego rezuliat? 
— Pytamy się — mówi dale Fer- 
rero; — dlaczego Anglija patrzy 
spokojnie na działalność Francji ? 
Odpowiedź na to jest łatwa. Lloyd 
George, gdy zawierał z Francją 
układ, myślał wyłącznie tylko o 
hegemonii Anglii na morzwi prze- 
oczył, że w ten sposób Francja o- 
trzymała hegemonię na euronej- 
sdm kontynencie! Dziś Anglia 
drży przed Francją. Sprawa repa- 
racyjną gorsza jest niż węzeł gor- 
dyjski — nie można jej ani rozwiaą- 
zać ani przeciąć! 


ARoniucjusza. 


Przejrzane i poprawione przez Juanszikaja. 


Nie chodzi o to, o mój przyjacielu, 
byś czymił zawsze to, co należy. Cho- 
dzi o to byś to, co czynisz, czynił we 
właściwej pórze. Możesz nawet ścigać 
się z szybkobiegaczem, jeżeli mu się 
przypadkowo rozwiązał trzewik, 

J 


Gdy dwoje ludzi biie się na ulicy, ty 
wejdź do domu człowieka spokojnego, 
a drzwi zamknij za sobą. Ale z okma 
domu spokojnego człowieka możesz wy 
glądać, gdyż bójka innych jest dla czło 
wicka znajdującego się w bezpieczeń- 


Dziś, we wtorek, 6 b. m. o godz. 8.15 (niu mój, że drogi twoje będą drogami stwie, widokiem bardzo miłym. 


„Podręczny | więcz. legenda ludowa w 10 obrazach, | skromności, Ale przyjaciele twoi o Ile 
słownik zeczraficzny” (wyszło już 7 ze-E, Raupacha. We środę, 7 b. m. o godz, (są prawdziwymi przyjaciólnu  zmuszą 


18.15 wiecz, permiera wodewilu ze śpie- 


O naślado.| Wami + tańcami w 4 akt, Fr, Domnika | 


| Stare miasto“. We czwartek 8 b, m. —- 
l .Stare miasto“. 
i 
| . 
Naibliższe koncerty. 


Szósty wielki koncert zbonamento 


| 
cię niekiedy do porzucenia skrommości, 
Zmuszą cię: oni do wyciągamia rąk po 
złotą koronę, której ty sam nigdy nie 
pożądałeś. 

Jeżeli zaś tak nie uczynią twoi przy= | 


|jaciele, to każ im cbciąć głowy. 
. 


|wy pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga I 


jodbędzie się we wtorek dn. 6 b, m. o g. | 


18.30 w sali Filharmonii. Odtworzeną bę: 
jdzie wspaniała symionja nr. IV Brahm- 
jsa. W charakterze solistki udało się 
|pozyskać słynną śpiewaczkę wagnerow 
iska Melanję Kurt, która potwierdziła 
telegraficztie swój przyjazd. Wielka ta 
l avtystka odtworzy z tow. orkiestry 
wielka scenę z dramatu muz. „Zmierzch 


f bogów“ oraz „Wstęp i śmierć Izoldy“ z | 


idr, muz, Wagomera t „Trystan i 


| Izolda". 


p. 


= * kJ 


Na VL koncercie ludowym (poranku 
symionicznym) w dniu 11 b, m. o g, 12 
„l pół wystapi Świetny skrzypek I cenin- 
ny kompozytor Stefan Frenkel, który o- 


degra z tow. ork. piekna „Symfonie Ht- | 


szpańską“ Lalo. — Dyr. Teodor Ryder 
poprowadzi m. in. „Niedokończoną” 
Schuberta. 


Wielki koncert ku czci Czai- 
kowskiego. 


Jutro, we środe dn. 7 b. m. o godz. | 


8-ej wiecz, w sali Filharmonii odbędzie 


się zapowiedziany koncert ku uczczeniu | 


jąO-letniej rocznicy Śmierci wielkiego i 
|ulubicnego kompozytora P. Czajkow- 
skiego. Nader obfity program składają- 
cy się z instrumentalnej i wokalnej czę- 
ści (irazmenty z Pikowej Damy i Eur. 
|Ontegina) oraz dobór najlepszych sil 


nie | miejscowych wróży niewątpliwie temu! 


interesującemu koncertowi duże powo- 
| dzenie. 


Koncert Dvgasa i Zbolńskiej 
| Ruszkowskiej. 


| W niedzielę, dn. 11 listopada o godz. 
4.ej popołudniu odbędzie się koncert po- 
Wagnerowski z udziałem 
tenora 'bohaterskiemo opery warszaw= 
skiej Ignacego Dygasa i  prómadonny 
opery warszawskiej Heleny Zbojńskiej- 
,Ruszkowskiej. W programie rje I du- 
ety z op. „Trystan | Izolda" i „Walkir- 
ja“, Akompanjuje dyr. Ryder. 

| „i 


Jeżeli posiadasz kilku synów, którzy | 
nie są nic warci, to niech cię to nie mar 
jtwi. Bylebyś posiadał córkę, która mo- | 
jże poślubić cesarzą. i 
La 


Obcy ludzie uczą nas nowych prawd: 
„Kochaj swych wrogów, fak samego sle 
bie”. A my znów posiadamy starą praw 
dę; „Śmierć jest lepszym życiem“, Dla 
tego, o synu mój, połącz dobrą obcą 
prawdę ze starodawną prawdą twych 
ojców i jeżeli masz możność, każ wszy 
stkich twoich wrogów powiesić. 

>. 


Wojna, to kąpiel stalowa. Istnieją 
jednak. ludzie, którzy się starzeją nie 
kąpiąc się nigdy. Nie należą oni do naj 
bardziej chędogich, ale zato do żyją- 
cych. 


oco 


Z Paryża dochodzi nas wiadomość o] 
nowem zużytkowaniu telefonu. Mamy 
nadzieję, że nietylko reszta Europy, ale 
ji my postaramy się naśladować Fratcię. 
| Podobno inwencja ta wzbudza zachwyt 
wszystkich abonentów telefonicznych. 
łzecz polega ma tem, że jedno z blur, 
reklamy wynajęto specjalny aparat tele- 
ioniczny w celu zachwalania swych kli» 
jentów.Jest to pewien rodzaj ustnego O- 
| głoszenia. Ogłoszenie takie musi dojść, 
|do świadomości każdego, któremu 20- 
staje komunikowane. Słuchacz zastąpi 
czytelnika. | 

Żadna siła na ziemi anł na niebie nie 
może cię zmusić do czytania ogłoszeń: 
| drukowanych, ale za to gdy dzwoni twój 
telefon, to blegniesz by się dowiedzieć, ' 
co ci ma ktoś do zakomumikowania. Wy- 
obraź soebie więc, czytelniku, a właści- 
wie abosiencie telefonu, że siedzisz spa: 
| kojnie 1 o niczem złem nie myśląc przy 
kieliszku wina, gdy nagle odzywa słe 
ltwój telefon i komunikuje ci: tu biura 
[reklamy Uniwersal! Polecamy panu jak- 
| najsolidniej wykonane trumny, lirmy 
| Katafalkowski į Sp.! Albo, zagłębisz się 
[w soneiy jeduogo z młodszych poetów 
|i duch twój bedzie szybował na wyży- 
nach Parnasu, gdy nazle tubalny głos 
zawiadomi cię przez tełelon: Środek na 
| odciski firmy Kamaszkowski | syn jest 
znany na całej kuli ziemskie] I na innych 
planetach! 


l 


Nowy sposób. 


Będziesz stękał, że twój przedostatni 
trzonowy zab, zbyt dokacziłwie ci do- 
skwiera, a tu zaczną ci zachwalać towo 
otworzony kabaret. Będziesz myślał o 
samobójstwie, a teleion krzyknle ci do 
ucha, że biuro małżeńskie Swatowski 
Sp, Ake. ma na składzie posagł w naj- 
wyższym gatunku, Będziesz wysłuchi- 
wał hymny pochwalne na cześć no- 
wych pigułek rombarbarowych i na 
chwałę nowego likieru jałowcowego. 

Będziesz znał ceny mączki dla niemo- 
włąt i pasty do butów. Zostaniesz wta- 


| jemniczony w konlekcię, periumerję i in- 


ne tajniki śwlata kobiecego. Będziesz 
wiedział... będziesz wiedział wszystko! 
Czy cl to wystarczy? 


Nie ujdziesz teł nowej pladze, nie łudź 
się! Zarząd telefonów odnajmuje aparaty 
złym l dobrym, prawym i agentom re- 
klamy! J | taki gent otrzymał ząa- 
mówienie na 5000 zawiadomień telęin- 
miecznych o najnowszych metodach wy* 
ziąd? przez okno, to mię ludź Się, 
a aboacncie, nie unikuresz *czo zawiada= 


mienia T dowłesz sie zaraz od rana jak 


aðal 
Co! 


nia 


jest majsytuatyczniej wyzlądać nrzęz 
oknot 
Słowem, został wynaleziony, mowy 


sposób znęblonia ludzkości, to jasne. Na- 
śladujmy więc zachód I bądźmy postę- 
powl. 


Mr. Arn 


RODE 


Lekka atletyka 
w Warszawie. 


Warszawa, w listopadzie. 

Dwie wielkie ! zdaje się ostatnie w se 
zonie atrakcje sportowe szykuje na naj- 
bliższą przyszłość polski związek lekk>- 
atletyczny. W najbliższą niedzielę od- 
będą się na boisku parku Agrykola zawo 
dy o mistrzostwo Polski w dziesięciob.!- 
lu. Nagrodę stanowi piękny posag bron- 
zowy. O ile z zapisów dotychczasowych 
zorjentować się można — ujrzymy u 
startu najlepszych lekkoatletów Polski, 
n że strąć się oni będą o wyniki jaknaj- 
lepsze — jest pewna, zdyż zawody te 
uważane są za kwalifikację olimpliską. 
Obtegające Warszawę pogłoski, że człon 
kowie „Polonii * do zawodów stawić się 
nie mogą z powodu dyskwalifikacji tego 
klubu — są fałszywe, gdyż dyskwal'fika- 
cia. jako zadecydowana przez P.Z.P.N. 
odnosi się jedynie do sekcji piłki nożaej 
tego klubu. 

W dniu 28 b. m. odbędzie się druza 
impreza P.Z.L.A. — bieg na przełaj t. 
zw. „cross-country“. Impreza ta, 6 pier- 
wszorzędnem znaczeniu sportowem, od» 
będzię się na dystansie 9-clo kilometro- 
wym Wilanów—Warszawa. Tor biegu 
obejmuje: płaski, las, łąki, zoraną rolę i 
kończy się finiszem na boisku Agrykc'i. 
„Cross-country tegoroczny jest rów- 
nież kwalifikacją olimpijską, a w P.Z.L. 
A, powążnie liczą się z szansami kilku 
biegaczy łodzian. WŁ B 


Z górą 7 miliardów 
obrotu 


wtotalizatorze w jednym dniu 


Na ostatnich wyścigach w Warszawie 
w ubiegłą niedzielę panował istny szał. 
Narkotykiem hazardu upojeni totalizato- 
rowicze postanowili raz Jeszcze w ostat- 
nim dniu wyścigów spróbować szczęścia 
w grze, w tem błogiem przeświadczeniu, 
iż przecież, na razie przynajmniej, smok 
totalizatorowy nie skusi ich do odbijania 
się w dniu następnym, wyścigi bowiem 
tymczasem się. koficzą... 

Stąd dawmo już niewidziane tłumy za- 
legły pole makotowskie, a przy kasach 
weiściowych, przed samym początkiem 
gonitw, utworzył się istny zator ludzki. 
Na polu oblężemi przez ciżbę ludzką po- 
cili się kasjerzy totalizatorowi, zrywając 
całe bloki biletów. Obrót rósł z gonitwy 
na gonitwę, aż w ostatecznym rezultacie 
doszedł do olbrzymiej cyfry: 7.807.188 
tys. mkp. 

Niedzielny obrót „totka“ w Warsza- 
wie był zatem prawie równy wysokością 
dwutygodniowym składkom a ofiary 


wybuchu w Cytadeli, 


Ceny ubrań i bielizny 
w Warszawie. 


Pan Herse sprzedaje odcinek 
weluru na palto (iesionkę) po 35 
milionów marek. Gotowy raglan 
jesienny bez podszewki i bez koł 
nierza futrzańnego także 35 miljo- 
nów marek. Materiał na garnitur 
(trzy metry) również 35 miljo- 
nów marek. Od tei ceny nie mo- 
że ustapić skromny garnitur mes 
ki, granatowego koloru. Bluzecz- 
ka z crepe do Chime. biała 18 mil 
jonów 780 tys. mk.. nieco skrom- 
niejsza 15.300.000 marek, jeszcze 
inna również 15 milionów marek. 
Szal jedwabny na głowę6.290.000 
|marek. bluzeczka trikotinowa 12 
| milionów 380 tys. marek. Na uli- 
cy Kredytowej iest tzw. sklep 
i 


m Š a 


francuski. Oto próbka cen: we- 
lur na palto 7.000.000 marek metr 
materiał angielski 5.800.000 mk. 
Metr bawełnianego materiału na 
ubranie meskie 2.500.000 marek. 
Kostium damski wełniany (triko- 
tina) 22.165.000 marek. Miedzy 
| Sierma a Złotą na ulicy Marszal- 
kowskiej duży magazyn odzieżo= 
wy: palto meskie z kołnierzem 
 oposowvm 50 mili. marek. z lisa- 
mi pod spodem 55 milji. marek, 
Nocna koszulka opalowa2.475.000 
marek. garnitur opalowy 3 milio- 
ny 500 tys. marek. chusteczka do 
nosa 60 tys. — 80 tys. mk., sta< 
nik 420 tys. mk.. pończoszki ied= 
wabnę 2.100.000 marek, filde*so= 
we 1.280.000 mka botty na zimę 


3 miliony mk.. botty gumowe 2 
mili. 870 tys, mk.. kalosze 2 milje 


400 tys. marek, Bielizna meska: 
tcszula pikowa 1.300.000 marek, 
biała z gorsem 1 milion 200 tvs. 
mk,, n 

B-cia Jabłkowscv: Biały lis 
116 milionów imk.. palto damska 
z kołnierzem i rękawami futrza= 
nemi 62 mili. mk., sukienka wiv 
towa 30 mili. mlk., tyleż kostium 
trikotimowy. kw 


Nr. 800 


oytuacja strajkowa w Łodzi. 


Robotnicy łódzcy wobec strajku 
powszechnego. 


Wczorajsze zebranie w O. K. Z. Z. 


(b) W dniu wczorajszym przedypolskie w razie proklamowania 
stawiciel okręgowej komisji zw'ą!przez związki klasowe strajku po 


zków zawodowych p. Kałużyński 
zwrócił się do kierownika związ- 
ku polskiego (enperowskiego) p. 
Kazimierczaką z zapytaniern, ja- 
KIĘ 


wszechnego, 

W odpowiedzi, p. Kazimier- 
czak oświadczył, iż bez porozu- 
mienia się z partją, ndpowiędzi 


stanowisko zajmą związkildać nię może. 


W dniu wczorajszym w sali okręgowej komisji zwłązków zawo- 
dowych odbyło się zebranie delegatów fabrycznych, łącznie z przed- 
stawicielami związków zawodowych, należących do O. K. Z. Z. 

P, Kałużyński w dłuższem przemówieniu scharakteryzował Ssytua- 
cię, wytworzona z powodu militaryzacji kolej wprowadzenia sądów 
doraźnych. Ośwładczył om, iż zebrani winni zająć stanowisko wobec 
uchwały C. K, W. P, P:S, o strajku powszechnym. 

Przedstawiciel kolejarzy oznajmił, iż na węźle łódzkim uchwało- 
no na zebraniu ogólnem strajk zaostrzyć. 

W międzyczasie nadeszła wiadomość z polskich związków zawo- 
dowych (N. P, R.), iż związki te przystąpią również do strajku o ile 
w ciągu dnia dzisiejszego ne dojdzie do porozumenia między koleja- 
rzanti, a Korfantym. W ten sposób zastrajkowaliby pracownicy elek- 


trowni, gazowni į tramwajów. 


Delegaci fabryczni oznajmili, jż robotnicy w fabrykach gotowi są 
również przystąpić do strajku w razie gdyby O- K. Z. Z. strajk prokła* 


mowała. 


W końcu przyiętej rezolucję domagającą się od rządu zwolnienia 
aresztowanych w związku ze strajkiem ij cofnięcia dekretu o sądach 


doraźnych. 


Następnie po dyskusji uchwalono przystąpić do strajku powszech 


nego od Środy rano, to jest od jutro. 


(bip). 


AKcja metalowców. 


W tych dmiach polski zwiazek 
vrzemysłowców met. oddział łódz 
ko-kaliski nadesłał list do zwiaz- 
ku metalowców i pokrewnych za- 
wodów zjednoczenia zawodowe- 
zo polskiego (Główna 31) tej tre- 
ści: 

„Przemysłowcy metalowj pod- 
wyższają płace robotnikom prze- 
mysłu metalowego z dniem przy- 
stavienia do pracy o 60 proc. od 
5 listopada o 74 proc. i mo tygod- 
niu od przystąpienia do pracy 0 
dalsze 25 proc. 

Polski związek zawodowy po- 
wołując się na umowę podpisaną 
przed kilku tygodniami z przemy 


słowcami, a mianowicie, że płace 
robotników metalowych będą re- 
gulowane w tym stosunku co pla- 
ce robotników przemysłu włókien 
niczego, propozycię przemysłow- 
ców odrzucił. Żądania robotników 
przemysłu metalowego przedsta- 
wiają się w następujący sposób: 

Robotnicy żądają od dnia przy- 
stąpienia do pracy podwyższenia 
płacy o 178 proc. a reszte t. j. o 
25 proc. od dnia 5 listopada. 

W sprawie powyższej w dniu 
7 b. m. zostaje zwolane ogólne ze 
branie delegatów _tego związku, 
na którem sprawa ta zostanie za- 
decydowana 


Strajk powszechny Hamaszników. 


(b) Jak wiadomo, kamasznicy |regulacię płac f jedynie po wyco- 


wystąpili z żądaniem podwvższe-|faniu tego żądania, mogą przystą 


Oby fo hyla prawda! 


W dniu wczorajszym w mieście 
rozniosła się pogłoska» jakoby mi- 
nisterstwo handlu i przemysłu po- 
lecito dyrekcji K. E. Ł. obniżyć ce- 
ny biletów tramwajowych. 

Narazie potwierdzenia tej wia- 
domości brak, lecz podobne zarzą- 
dzenie byłoby z ulgą i wdzięczno- 
ścią powitane przez obywateli 
łódzkich, oddanych na pastwę nie- 
nasyconych eksploataiorów tram- 
wajowych. 

Okazuje się, rż w innych mia- 
stach, panowie z pod znaku żót- 
wła, dobierają się również do kie- 
szeni swych współobywateli, za- 
chęceni przez swych kolegów po 
kabzie z Łodzi 

Każdy kij ma dwa końce. a ten, 
w który uzbroih się aikcionarjusze 
łódzkich tramwajów, drugim 
swym końcem boleśnie dotknie 
dzierżących go. 

Oby jak najprędzej, tego bowiem 
domagają się od losu niepaskuiący 
obywatele łódzcy, En. 


Nad czem radzić będą 
ojcowie miasta? 


będzie się w czwartek, dnia 8 li- 
stopada 1923 r., o godz. 20 i pół 
punktualnie w sali posiedzeń rady 
miejskiej przy ul. Pomorskiej 16. 

Porządek dzienny: 

1. Komunikaty. 

I. Sprawa zaciągnięcia w Pol- 
skim banku komunalnym w War- 
szawie krótkoterminowei pożycz- 
ki w kwocie mk. 13 miliardów. na 
zakup opału dla mieisk, szkół po- 
wszechnych. 

Ill. Wybory: a) przedstawicieli 
m. Łodzi do państwowej rady ko- 
lejowei; b) komitetu rozbudowy 
miasta; c) 4 radnych do komisji 
specjalnej mającej na celu wyda- 
nie opinii o terenie najdogodniej- 
szym pod budowę powszechnego 
szpitala miejskiego; d) delegata m. 
Łodzi do łódzkiej rady wojewódz- 
kiej; e) 8 członków do miejskiej 
komisii szacunkowej dla wymiaru 
państwowego podatku dochodo* 
wego (na miejsce ustępuijących). 


IV. Sprawozdania komisji ra- 
dzieckich: a) Komisji skarbowo- 
budżetowej w przedmiocie: 1) pod 
wyższenia miejskich opłat kance- 
laryjnych, ref. r. Turski; 2) pod- 
wyvźszenia opłat za wydawane 
przez wydział podatkowy zà- 


A A O E EE 


wia płac z 450 tys. do miljon 200 
tvs. mk. dzieńnie dla różnych ka- 
tegorii i regulacji płac co 2 tygo- 
dnie, według orzeczeń komisji do 
badania zmian kosztów utrzyma- 
nia. 

Wobec tego że do oznaczone- 
go terminu pracodawcy nie odpo- 
wiedzieli, kamasznicy przystąpili 
w czwartek do bezrobocia. 

W  miedziele nadeszła odno- 
wiedź pracodawców, iż nie zga- 
dzają się oni na dwutygodniową 


S$ytuacia w przemyśle budowlanym. 


(b) W poniedziałek. ubiegłego 


Dé do pertraktacji o podwyżkę. 

W związku z tem w lokalu o. 
k, z. z. odbyło się zebranie kama- 
szników. przyczem w dyskusji o 
kazało się, że majstnowie biorą 
co dwa tygodnie podwyżkę u wła 
ścicieli magazynów na rachunek 
iakoby podwyżek kamaszników. 

Wobec tego postanowiono od 
Żadań nie odstępować t zwołać 
powtórne zebranie, na którem pro 
klamowany będzie strajk w ca- 
tym przemyśle skórzanym. 


Wezwać budowlarzy fabrycz- 


tvgodnia wybuchł strajk pracow-|nych do poparcia moralnie i mater 
ników budowlanych, którzy zażą-|ialnie strajkujących budowlarzy 
dali 100 proc. podwyżki celem wy|sezonowych j niewykonywania 
równania płac i podwyżki, jaką |robót budowlarzy sezonowych, 
wykazała komisja statystyczna, ogłosić w miejscowej prasie na- 
Na konferencji w sobotę prasw |zwiska wszystkich tych majstrów 
dawcy zaofiarowali 25 proc. wy-|i przedsiębiorców, którzy niewy- 
równania į dodatek drożyźniany.|płacali podług podpisanego cenni- 


świadczenia o niezaleganiu w po- 
datkach miejskich, ref. r. Waszkie- 
wicz; 3) podwyższenia stawek po- 
datku od zwierząt domowych na 
rzecz m. Łodzi, ref. r. Fiedler; 
4) wstalenia wysokości opłat na 
rzecz m. Łodzi od uboju zwierząt 
w rzeźniach miejskich łódzkiej i 
bałuckiej tyt. dodatku do zasadni- 
czej taryfy za ubój, ref. r. Andrze- 
iak; 5) stosowania w Łodzi mnoż- 
nika przy poborze samojstnych po- 
datków komunalnych na zasadzie 
ant. 68 p .2 ust. o tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunal- 
nych, ref. r. Waszkiewicz; 6) wy- 
asygnowania do dyspozycji komi- 
si powszechnego nauczania pew- 
nei kwoty na zakup odzieży i obu- 
wia dla najbiedniejszej dziatwy 
miejskich szkół powszechnych, 
ref. r. Waszkiewicz; 7) przyzna- 
nia jednorazowego subsydijum w 
kwocie mk. 100 milionów dla szko- 
tv rzemiosi tow. rzemieśln. „Re- 


Pracownicy warunki te odrzu- 
cili, wskazując iż w październiku 
murarz j cieśla zarabiał 28.350 mk 
na godzinę, a robotnik 26.510 mk. 


Cennik ten winien był być pod 
wyższony w myśl orzeczeń komi 
si, czego jednak nie uczynili 


przedsiębiorcy i majstrowie, acz-|nagistratu, aby: zabroniono wyda 
motówke | wania planów j wykonywania bu- 
budowli. |dowli tym przedsiębiorcom budo 


kolwiek odpowiednią 
pobierali od właścicieli 


W odpowiedzi na strajk, praco- 
dawcy zwolnili z pracy strajkułą- 
cych i ogłosili warunki płacy dla 
nowych pracowników. 


| 


W związku z tem. w niedzielę,|nież tym. którzy robotników nie' 


odbyło się w lokalu polskich zw. 
ogólne zebranię strajkujących bu 


ka, a zotówkę za robotników po- 
dług cennika, otrzymywali od 
tych, którzy cośkotwiek budowali 


a prowadzić straik aż do osiagnię- 
cia ostatecznego wystawionych 
postulatów, 3 


zwrócić sie do rady miejskiej i 


wlanym. którzy otrzymują z ma- 
gistratu i od innych właścicieli bu 
dowli pienadze za robociznę po- 
dług cennika, a robotnikom tych 
pieniędzy nie wypłacają. jak rów 


rejestrują w kasie chorych, nie 
prowadzą żadnej książkowości i 


sursa“, ref. r. Ildźkowski; 8) przv- 
znania subsydiuń z funduszów 
miejskich dla dyrekcji teatru po- 
pularnego w Łodzi. ref. r. Fiedler. 


Budżef wydziału opiek” 
społecznej. 


Na ostaśziem posiedzeniu dele- 
gaci wydziału opieki spoleczne” 
zatwierdzono budżet wydziału 5- 
jniski społecznej za rok 1924, któ 
|Tv wynosi w wydatk, 49.057.750 
itys. marek, zaś we wpływac! 
| 14.245.353 tys. mik. t. j przewyżk 
w  wydalkach wvnosi sum 
35.712.397 tvs. mk. Przy zesta- 
, wieniu budżetu za podstawe przy 


dowlarzy związku polskiego i kla|nie opłacają podatków, mimo iż pa |1eto ceny wrześniowe. 
sowego, po dyskusji postanowiono datki te robotnikom potrącają*, 
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„GŁOS POLSKI 


| 
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u 
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W czwarteli rozpoczyna się 
bezrobocie lekarzy Kasy chorych. 


Uchwała wczorajszego zebrania lekarzy. 


W iokalu własnym odbyło się wczoraj późnym wieczorem ogólne 
zebranie lekarzy kasy chorych, na które przybyło 170 osób. 

Dr. Szyfman złożył sprawozdanie z przebiegu wczorajszej kont 
ierencji z p. komisarzem kasy chorych, 

Ze sprawozdania wynika, że p. komisarz Giebartowski w odpo- 
wiedz: na żądanie lekarzy podwyższenia płac o 160 procent zapropo- . 
nował... 25 procent w listopadzie į dalsze wyrównanie w grudniu. 

Co do regulacji płac co dwa tygodnie. według orzeczeń komisji 
do badania zmian kosztów utrzymania, to p. komisarz zapewnił tę re- 
gulację od grudnia, aczkolwiek obiecał starać się, by leszcze w listo- 
padzie ten sposób regulacii zastosować. 

W odpowiedzi dr. Szyfman oświadczył, ġġ wobec tak wielkiej 
różnicy nie widzi możności dojścia do porozumienia, a nawet powodu 
do dalszej dyskusji. 

P. komisarz zaznaczył, że zwoła jeszcze jedną konferencję, na 
której obecny będzie dyrektor departamentu ubezpieczeń przy mini- 
sterstwie pracy i opieki społecznej, względnie dyrektor okręgowy 
urzędu ubezpieczeń i dyrektor wojewódzkiego urzędu zdrowia. 

Nad sprawozdaniem tem wywiązała się dłuższa i ożywiona dy‘ 
skusja. Wielu mówców domagało się 

natychmiastowego przystąpienia do bezrobocia, 
wdyż tylko w ten sposób uda się akcia, zmierzająca do polepszenia 
bytu lekarzy kasowych- 

Co do konferencji, którą chce zwołać p. Giebartowski, to może się 
ona odbyś przed czwartkiem, gdyż nic nie stoi na przeszkodzie: aby 
p. dyrektor z ministerstwa przybył autem, gdyby pociągi nie kurso* 
wały normalnie. 

W głcsowańiu nad metodą prowadzenia dalszej akcji, uchwalono 
jednogłośnie rozpocząć strajk. 

Następnie wywiązała się dyskusja co do daty rozpoczęcia bez- 
robocia 

I w tym wypadku jednomyślnie uchwalono przystąpić do bezro- 
bocia w czwartek o północy, bez względu na to, czy do tego czasu od: 
będzie sie konferencja w aste chorych. 

Również jednogłośnie przyjęto wniosek, że lekarz, któryby do 
strajku nie przystąpił, zostanie wydalony ze związku. 

Postanowiono, że delegacja, które będzie pertraktowała z zarzą: 
dem kasy chotych, złoży sprawozdanie na ogólnem zebraniu. 

Po przegłosowaniu wszvstkich wniosków, podczas którego leka- 
rze wciskowi wstrzymał! sie od głosowania, obradowano nad technt 
cznem przeprowadzeniem strajku, poczem zebranie rozwiązano. (bip) 


Po strajku wzmożona ochota 
do pracy. 


Panie fabrykancie, puszczaj pan fabrykę w ruch; 
albo bądź pan łaskaw z nami do inspektora. 
Ale żywo, panie, póki grzecznie prosimy. 


P. Dobrzyński tłomaczył ste 
przed inspektorem pracy. iż... we 
wiedział o obowiązku wymawia» 
nia pracy i dlatego fabryki nie tt- 
rmchomi. 


Po skończonym strajku zgłos'li 
się do pracy robotnicy fabryki 
Wetland i Dobrzyński (Brzeziń- 
ska 3). 

Jakież jednak było ich zdumie- 


me. gdy oświadczono im. że teraz 
z kolei fabryka i maszyny stral- 
kuią ( pracy nie będzie. 

Robotnicy urządzili na poczeka 
uiu więc. na którem zapadła To- 
zołucia mniej więcei nastepuiaącej 
treści: 

„Wobec tego. że fabrykanci nie 
wymôwil w terminie pracv i nie 
chcą uritchomić fabryki. zebrani 
postanawiają: >. 

1) grzecznie poprosić o wyjaš- 
nienia a w razie, gdy wviaśnie- 
nia zebranych nie zadowolnią 

2) odprowadzić pod eskortą fa- 
hrykantów do inspektora pracy i 
niech on rozsadzi*. 

Wykonano punte drugi 
iucii. 

Os'emdziesięciu robotników 0- 
toczyło fabrykanta Dobrzyńskie- 
vo i 2 parada. chociaż bez muzy: 
ki zaprowadzili go do inspektora 
pracy Kuliczkowskiego. 


TĘZO- 


Powodem zaś bezrobocia u nie« 
go iest brak gotówki. gdvż pro- 
dukowanv towar oddaje na.we* 
ksie. 

W odpowiedzi p. inspektor O 
świadczył iż dziwi się. jż właści: 
ciel fabryki nie zna przepisów f 
warunków pracy. Niewymówie< 
nie robotnikom obowiazuje do dał 
szego iei prowadzenia. Również 
nie może być brane pod uwagę 
tłumzczenie, co do sprzedaży to- 
warti na weksle, gdyż i w tym 
wypadku fabrykanci odpowiednio 
asekuruja sie w cenie towaru. 
Wreszcie dodał p, inspektor. że o 
ile firma nie uruchomi fabrykę, on 
zwróci się do ministerstwa pracy 
o cofniecie kredvtu. z którego. do- 
tychczas firma korzystała, 

Po dłuższej dyskusji p. Dobrzyń 
iski zgodził”się na uruchomienie 
(fabryki na 3 dni w tvgodniu. t. i. 
|tak. jak rzed strajkem. 


sume —————» 


Ubogim iest robotnik, 
zarabiający urzędowe minimum 
(około 650.000 mk. dziennie). 


Jak urzędowo nazwać urzednika państwowego 
zarabiającego połowę? 
Trzeba stworzyć świadectwa skrajnej nędzy. 


Delegacia wydziału onieki spo-|neientom będą wydawane za: 
fsczńej na posiedzeniu w dn. 3| świadczenia o stanie majątkowym, 
* m. postanowiła wydawać świa-|co sie zaś tyczy osób. pozostają- 
lactwa ubósiwa tylko tym reten=| cych na utrzymaniu osób trzecich, 

m zełaszajacywn sie do ww ziału, wydział npieki spolecznej brać bę- 

ńrvch zarobki wynosza mitit- zie pod uwage w każdym po* 


szczególnym wypadku wszystkie 


okoliczności dotyczące. 


mum ntrzyman:a, usta'on200 przez 
"misie statystyczna, Innym zas 


K"TOPIEYEZYA 


NWN" "PFK RADZE AES 


MYJ RECE PRZED JEDZENIEM! 


MAURYCY PUDER 


Premise mr RUE ryz 1 zz zy 
Gen ECSRDZE ZERO PRZEZE! 


Ech 


SORKI 


a koniiskaty 


„Kuriera Wieczornego“. 


Za co „FMurjer* został skonfiskowany? 


Za to, czego w 


Dziś w poniedziałek po potud- 
niu otrzymaliśmy pismo nas.ępu* 
dącej treści: 

Łódź, 5. 11.1923 r. 
Komisariat Rzadu 

na m. Łódź 
Refer. pras.-widow. 

' Nr. 5596.23.V. 

Do Redakcji 

„Kurjera Wieczornego”. 
w mieiscn. 
Uzupełniając pismo tutejsze z di 


3, 11.1923 r. |. dz. 5596.23.V. zawia za zamieszczenia dosłownego tek | 


datmialącezo o koniiskacie nr. 243 
„Kuriera Wieczornego" (które toj 
pisma sporzadzone i wysłane Z0- 
stało po zakończeniu godzin urzę” | 
dowych). ninieiszym wyjaśniam, 
że decyzia konfiskaty zapadła na| 
skutek umieszczenia w „Kurierze. 
Wieczornym” uchwały Centr. Ko-, 
mitetu Wyk. P.P.S., proklamującei 
straik powszechny, w czem Komi- | 
sariat Rządu na m. Łódź dopa= 
trzył się cech przestępstwa, w art. 
129 p. 3, przewidzianego. 

7a Komisarza Rządu na m. Łódź 

(podpis nieczytelny). 

Otóż możemy już teraz stwier- 

dzić, że owej uchwały C.K.W, 


mim mie było! 


P.P,S. w sebotnim skonfiskowa. E 


nym numerze „Kuriera Wieczor= 


|nego" nia zamieściliśmy, Była na- 


tomiast w owym numerze wzmian 
ką o powzięciu tej uchwały, która 
polawiła sie we wszystkich pi- 
simach warszawskich i nigdzie 
skoniiskowana nie zostala. 


Skonfiskowano zaś w Warsza=: 


wie sobotni numer „Rohoinira”* 
stu uchwaly, 
Jest różnica między publikow2= 


+32 


ütem jakiejś uchwały a wzmłianya 


"onikarska, że gdzieś jakaś uch-j 1 mni 
|poiniormować. czy odejdzie po- 


wała została powzięta, 

Różnice tę rozumiał komisarz 
ua m Warszawę, i zarząsził tylka 
konfiskatę pisima, które daio for- 
malny tekst uchwaly, pezoslawia 
jaz w spokoju pisma, które zamis- 
cejtv wzmianki o niel. 

Ale tam uczynił to powołany I 
odpowiednio ukwałlikowany re: 
rerenf, W Łodzi zaś ktoś, kto przv 
padkiem znalazł się ieszcze w blir 
rze komisztjatu po godzinach n- 
rzedowych. 
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Czyżby zwrot Ku reglamentacji? 


Obowiązek zgłaszania artykułów pierwszej 
potrzeby. 


Władze administracyjne drn-| 
gief instancji otrzymały upoważ-, 
nienie do wydawania rozporzą- 
dzeń w zakresie przymusowego | 
zgłaszania zapasów zboża i lego 
przetworów, roślin strączkowych 
gryki į jej przetworów, ziemnia-, 
ków, cukru, tłuszczów jadalnych] 
pochodzenia zwierzęcego., węgla,! 


materjałów włókienniczych i skór ków pónad sto centnarów, u deta | -„ysyadamta swych członków 1 sympa-| 


Zgłaszaniu podlegają zapasy 
znajdujące się u osób trudniących 


się handlem, w składach fabrycz-. tys. kg., u hurtowników ponad tv- | ków przy ul. Milsza odbędzie się uro- zgłosiła się delegacia restaurato- 
nych, hurtowych i detalicznych, siąc kg. u detalistów ponad 100 | czyste wręczenie odznak  mistrzow- TÓW Il rzędu z prośba o podwy 


jako też u producentów rolnych,, 
posiadających ponad 20 hektarów 
ziemi ornej. 

Obowiązek ujawnienia ciąży ró 
wnież na tych, którzy przecho- 


wują u siebie zapasy należące do | 10000 kg., u detalistów ponad tY- | ratę w wysokości 300.000 mk. składać 


wyżej wspomnianych osób. 
Materialy włókiennicze muszą 
być zgłaszane w składach fabrycz ' 


nych w ilości ponad 100 tysięcy 
metrów, u kupców ponad 500 me- 
trów i detalistów ponad 100 metr. 

Mąka u producentów rolnych 
ponad 10 centuarów, u handlarzy 
ponad 25 centnarów, u detalistów 
ponad 2 centnary. 

Ziemniaki ut producentów  po- 
nad sto centnarów, u hurtowni- 


listów ponad 10 centnarów. 
Cukier w fabrykach ponad 10 


kilogr. 


Tłuszcze jadalne u hurtowni- 


ków ponad 1000 kg., u detalistów | 


ponad 50 kg. 
Węg'el u hurtowników -ponad 


siąc kg. 
Rozporządzenie to obowiązuje 
z dniem 1 b. m. (p) 


Dlaczego niema chleba w mieście? 


AFPA 
- da w gj 


spacerują „W 


Bo pi: e 


zamiast piec c"leb i pilnować ciasta, 


delegacjach*. 


A nikomu nic z tego nie przyjdzie. 


r aye . . 
(b) W dniu wczorajszym do re-,dnili oni pełną podwyżkę dla ro- z lat 1910—11 1 1920—21. Liczba szkół 
feratu walki z lichwa przy komi- bainików. aczkolwiek 90  proc.; powszechnych zwiększyła się ma całym 
sariacie rządu zwróci!ąa się dele- piekarzy nie stosuje sie do wvka-, 


vacia cechu majstrów piekarskich 
I żydowskiego stowarzyszenia | 
majstrów piekarskich, 
wiając różnorodne kalkulacie, 


jańscy na 116 tys. mk.. a żydow= 
scy — na 120 tys. mk. | 

Kierownik referatu spostrzegł. 
s w rubryce wydatków uwzgle-| 


Maikulacje 


(b) Według informacii, jakie za- 
sema! w dniu wczoralszym refe- 
rat walki z lichwą. pieskarze łódz- 
cv nodali w kalkwacji ceny mąki 
na 4 miliany 200 tys. za worek. 
aczkolwiek mąka. z którei chieb 
wympiekają, kosztuje tylko 4 miljo- 
uy mk. 

W dalszym ciągu okazało 


się 
dak AJ 


zów komisji statystycznej. 
Wobec tero żądania piekarzy 


przedsta- | zostały odrzucone i oświadczono przedwojenną . Liczba szkół średnich 
a im, że cena chleba nie może prze- | $ . , 
mianowicie majstrowie chrześci- | krączać ceny maki, przyczem nie ponad 150 proc. liczby przedwojennej. — 


stosujący się do przepisów nieka- 
rze będą karani z całą surowo- 
ścią prawa 


` a a 
piekarskie. 


iż riekarze przerabialjącv dzien- 
nie 4 worki maki żytniej i 2 pszen 
nei. zarabiają dziennie 5 į pół mi- 
liona mk. 


Należy również zaznaczyć, iż 
cena bułek może być jedynie od 
17.1 pól proc. wyższą od -ceny 
maki, 


„| obecnie ich przybytek: b..dzielnica pru- 


długoletni proKurent Domu Handlowo-EKXKspedycyjnego J. Freider i S-Ka. 
W zmarłym tracimy czynnego towarzysza współpracy. Cześć Jego zacnej pamięci! . 


J. FREIDE 


nt: 
> AADE 
4% y pł RZ 
UCZTA b 


M OGCIZKIi Lord lepszy 
od londyńskiego Sherloka. 


edzie” |Lord jest specjalistą od manufaktury. Odkryw 
meliny manufakturowe w ciągu kilku kwandransów 


PPE 


ZZ Bei: 


„Jakoś 


iite ę Ubiegłel nory mpz WERE w Lord szuka, 
isje? g „ |Sclanie zakradli się do składu ma- Z domu nr. 182, Lord k 
Dzisiejsza pogoda nufaktury Józefa Saflana, Piotr- stu udał się do dim no 6 


Zami tot mafntwowara fns kowska 182, złodzieje i skradli 


ul. Piotrkowskiej, nie tracąc ah 
tna chwilę śladu, mimo. że muse 
przejść chodnikiem jezdnię. «dze 
tyle w miedzyczasie przeszło fi. 
dzi, Nie zawiódł Lorda węch, m 
manufakturze wyhodowany I w. 
ćwiczony. 


Przed komôrka 


w podwórzu tego domu ukryta z, 
wrzymał się Lord i spojrzał m 
swego pana. filuternie mrużąc ki. 
no oko: „To tutaj!* 

Rzeczywiście'skradziony tow 
spoczywał sobie spokojnie w k 
mórce. czekając na nową zwyżk 

Sprawcy jednak nie znaleziom 
Przypuszczają, że spłoszeni, ukty. 
l: się tam, gdzie Lordowi trud 
ich będzie odszukać, 

Zresztą rola Lorda się skończy 
ła. Manufakturę odnalazł i odn: 
lazł ją w ilości kirxunastu szt 
czek w Łodzi, gdzie w każdym d 
mu jest cały magazyn. Więcej o 
nieco wymagać nie można. 


tetu rmatonrolartoznego, 
Prawdasndabny przebieg porody W 
dniu dzisiejszym. 
| Zachmurzenie zmienne, cieplej, wiatry 
jzachodnie í południowe. 


14 sztuk towaru 


wartości około 3 miliardów mk. 
Stróż. nocny, jak zwykle pa 
wszystkiem pierwszy spostrzegł 
kradzież į wszczął alarm. 
Urząd śledczy, dowiedziawszy 
„Głos Opozycji" zamieszcza. na- się o włamaniu, wydelegował NE" 
stępującą rcemowę. podobno at- | tvClimiast na miejsce wywiadow- 
tentyczna, między dziennikarzem a | Ców z psem policyjnym „Lordem“, 
pracownikiem kolejowym, podczas | specjalistą od manufaktury, o któ- 
strajku: | [rym mówia że wspaniale rozróż- 
Dzien.: Może zechce mnie DAN pia sireichearn od kamcarnu. bo- 
|ston od gabardiny i barchan od 
j widzewskiej „tysiączki”. 


Pytanie do nagrody. 


ciąg do Gdańska? 
Kol.: Do Gdańska? właściwie 


to powinien odejść.. L 
A APA ord obwąchał 
D.: Ale kiedy odiedzie? 0DWĄ 


Kol: A.. czy pan wie kiedy miejsce kradzieży, załatwił przy 
Witos odeidzie?.. |wyłomie swój interes. zaznajomił 


£ się z jakością materjałów pozosta- 
Rocznik i1902 | vch w składzie, przyczem dość 
'. ma czas. 


7 
i 
lekceważąco pokiwał swym mą- 
drem tbem, jakby chciał powie- 

(b) Wobec krążących wersii o | 
wcieleniu do oddziałów mężczyzn | 


dzieć: „można wziać zą trzymie” 

sięczny weksel na Baranowicze” 
| urodzonych w roku 1902 otrzyrna-| i puścił się ia poszukiwanie manu- Brawo. Lordzik, godzien jeste 
liemy wyjaśnienie. iż. P.K.U. do-, fakturzystów. którzy zapomnieli | zostać honorowym psem naszef: 
tychczas o wcieleniu tero roczni-| zostawić weksel, a towar zabrali.! manufakturowego grodu. 


ka iak również ochotników żad- a 
Garderobe, kołdrę i buty- 


nych rozkazów nie posiada, wobec 
dobrze iest mieć w zimie 


czego zwracanie się zaintereso- 
wanych do P.K.U jest bezcelowe. 
Ale poco rower? 
skradziono z mieszkania kołdrę warb. 


a > 
Zzbranie P. 2. W. Idz! Krygier. zam, przy ul. Sleradz- |Ści 20.000.000 mk. 


Dzisiaj, dnia 6 listopada, o godz. 8-t]]iej 1, nieznant sprawcy skradli ze| Stanisławowi Zarzyckiemu (28 p. S.A 
wiecz, odbędzie się w lokalu, przy Wl.|strychu różnej bielizny wartości 6 mi-|ne. 8) niezmani sprawcy skradli z mk 
Andrzeja nr. 12, III piętro, poprzeczna How mk. T: y A jego PA ZA i bb 

ficy sbranie dyskuspine Polskie! | Mariannie Michel (Główna 33) z mie- |lizny na sumę 40.000.000 mk, 
raar A co si szkania jej nieznani sprawcy skradli 3| Franciszkowi Koralewskiemu (Dług 


pary bucików wartości 6.000.000 mk. |sza 50) skradziono rower wartości Il 
bizti klin snar(awy. 


Moszkowi Wajs (Aleksandrowska 80) , mil. mk. (p) 
Zarząd Łódzkiego klubu sportowego 


Obiad „dorożkKarski" 10O tysięcy. 
Cena zatwierdzona urzędowo. 


(b) Do referatu walki z lichwa |dowvch, 

Po sprawdzeniu kalkulacji, t 
ż-|trzymali zezwolenie na podwy? 
skich I i II drużynie Łódzkiego Klubu SZemie ceny t. zw. obiadów urze- Sżenie ceny do 100 tys, mk, | 


Sportowego. Następnie odbędzie się | 
wspólna wieczerza | zabawa z tańcami. | 
| Na uroczvstość tę Zarząd Ł K. S; za- 
|prasza członków í sympatyków, Przed- 


a 


i 


| tykőw, że w niedzielę t. 1. TI listopada | 
lo godz. 6 wlecz. w lokalu cechu rzeżni- | 


m M 


"m 


"TysiacmarKÓwka jest jeszcze 
pieniądzem. 
Każdy musi ją przyjąć. 

W dniu wczorajszym do sklepn'"cielka sklepu nie chciała przył: 
banknotów tysiącmarkowych. 

Wobec tego spisano o powy 
szem protokół, celem pociagi 
cia jei do odpowiedzialności. 


| 


obszarze z 18000 na 25009,- tI, -obecnie 
| wynosi potrad 138 procent przedwojennej 
| W szkołach tych bczba uczniów wynosi 
ponad 120.proc. w porównaniu z epoką 


wzrosła z 463 do 719, t. j. dziś stanowi 


Towarzystwo poszukiwaczy złota L. Ac: 
tial Savcy et C. w Terre Neuve posiada 
na swoich usługach dwya małe aparaty 
lctnicze. Są to dwupłafówce. „Martln- 
syde'* 1 „Westland” 6 metorze Napier, 
osadzone nd nartach, Ślużą one specjal 


ska (103 procent przedwojemiej normy) 


| należy w cukierni u p. Eugenjusza Na- ! 
nigy nałasnfssą |Liby Feldman (Bazarna 2), przy- 
pastąny szxolnicíwa 
w- palsre ina 1), celem kupienia artykułów 
katek spożywczych. Po dokonaniu tran 
| pospolitej polskiej, wydana w r. b. nakła- o 
dem główn. urzędu statystycznego za- = 
' 
| | Społeczeństwo strażakowi 
| szkół i dzieci na terenie Rzeczypospolitej į 
nów ludności w państwie znajduje się ib. zaboru rosyjskiego w dacie od 4-1! 
pód stałą. na wypadek pożaru, chroną | wzołędnie 11—18 listopada r. b. © 
ną liczbę w całej Polsce 2400 straży po- | „Społeczeństwo Strażakowi', A 
Żadnych z liczba 100.000 uszerezowan. | drodze, urządzanych w tym celu przeł 
da straży zawodowych (patnych, utrzys, wydanej. przez związek jednodniów! 
mywanych przęz większe miasta) nie- | wrogzcie składznia ofiar w naturze 
ra 2300, są ło obywatelskie organizacje miast i miasteczek w dobrze zrozumie 
'korporacyjne o- cćcliach dyscyplinowa- |nym interesie własnym, a gwoli uwi 
1 af bliźni 7 “ gi 
; mani ką „dobra publicznego i miłości bliźniego. |hasła „W jedności siła”. wyryteRo 
j gresowe, "Gdzie W porównania z Spoka "Rozstról finansowy doby obecnej pod- sztandarach ochotniczych, drużyn stit 
wią dziś*250 proc., uczniowie szkół no-| wek pożytecznych łącznie z ich związ- |ralny swym obrońcom  bezinteresow 
lorlańskim, czuwającym nad ogól nym, składałąc szczodrą dłonią liczne © 
zniowłe teh zaś 192 proc. Spa- "m rozwojem 1 spra 
pras, agt ke p = - SE ce | ganizaciji. Z zezwolenia p. ministra spraw ! 
dek liczby szkół 1 uczniów notuje staty- 
Ę A ; Iz: 
(zresztą dane nie są tu zupelnie dorna- Samolot na usługach poszufiwaczy złoti 
"ne). Ciekawe jest natomiast, żs nawet, te z powodu fatalnego terenu SĄ ntedi 
brze zaopatrzone w szkoły, wykazały slącem lipcem. Tak więc towarzysiw 
L'Aerial et C. dzięki pamysłowęmu 22 
i b. zabór attstrjacką (119 proc.) „ Nato- zzość nad innetni tego rodzaju stowafzy 
szeniamtl, że ma udostępniony przyst 


wrockiego. Í 
lbyt Władysław Graczyk (Bazar- 
Część II Rocznika statystyki Rzeczy- ząkcji chciał zapłacić, ale właści= 
į włera porównawcze zestawienie liczby | 
Dach nad głową, mienie | życie miljo- | wewn. odbędzie się na całym obszara 
ochotniczych straży po'arnych. Na ogól | wszeclma zbiórka — kwesta pod hash 
pod ich sztandarami obywateli przypa- | stawień, znaczków, zabaw, sprzeda! 
spclna 30, reszta zaś straży, czyli z gô- | pienłądzach. Cały ogôt mieszkańców wl 
(Najwiekszy przyrost wykazuję b. Kon- nej samopomocy, ożywione poczuciem | datnienia solidarności społecznej w ni 
H 1 , me ej s 1 4 in ; + » 
į przedwojenną szkoły powszechne Stano< ważył egzystencję wielu z tych placó- | żackich, spłaci, nię watpimy, dług m» 
wszechńych 308 proca szkoły średnie 150 kiem Flor] 
wnością tych or- filary na rzecz miejscowych komitetów 
— z ym 
l styka w województwach wschodnich 
| dzielnice, które przed wojną były do- stepne tak lądem jak wodą przed mit 
stosowaniu aeroplanu, posiada tę wyk 
dò tego złotodajnego zakątka rok. call 


i miast zwiększenie, Jiczby uczniów wyka- qle do. eksplóatach "nówych pokładów 
| zuje jedynie Kóngřesówka ayak dizlota Gold Fields w Labradorze, Okolice 
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Przemysł włókienniczy 
„ma szarym Końcu. 


Ostatnie zmiany w gabinecie 
nie pozostały bez wpływu na sto- 
sunek rządu do przemysłu włó- 
kienniczego w okręgu łódzkim, 
zwłaszcza zmiany na stanowi- 
skach ministra skarbu oraz mini- 
stra przemysłu i handlu. 

Minister przemysłu i handlu p. 
Szydłowski z zawodu inżynier 
górnik i specjalista w zakresie 
przemysłi naftowego. do chwili 
obiecia swego stanowiska nawet 
ze słyszenia nie znał przemysłu 
wlókiermiczego. jego warumków 
pracy i potrzeb. Po obięciu teki 
zarzucono go — iak sam przyzna- 
je — stosem informacii, dotyczą- 
cvch tego przemysłu, a nocho- 
dzących z najróżniejszych źródeł. 
Na podstawie takich informacji 
trudno mu było wyrobić sobie zda 
nie o „problemie łódzkim*, Z jed- 
nel bowiem strony przemysł włó- 
wenmniczy Łodzi przedstawiany 

JV jako szkodliwa narośl na or- 
£anemie gospodarczym państwa, 
a DrZenysłowcy, jako zgraja ban- 
dvtów.iczem miezwiazanych z 
narodem i npaństwem polskiem. 
którzy SZaqtążują rząd widmem 
bezrobocia * wymuszają na nim 
kredvtv. na itórych robią ksiaże- | 
ce fortuny. zaztrośnie chowane w 
zagranicznych bankach. Z drugiei | 
zaś stronv przemy:ł ten nazywa- 
no najważniejsza gazia przemy- 
s.owa w Polsce, zatrudniającą z 
zórą 100 tysięcy robotników, Dro- | 
dukującą artykuł pierwszej pm- 
trzeby, który, sprowadzany z za- 
granicy. uczyniłby niemożliwem 


Landłowego i płatniczego 

. Chcac uzgodnić tak sprzeczne 
iniormacie. minister Szydłowski 
spowodował wysłanie do Ładzi 


miedzyministerialnej komisji dla |nak słyszeć o 


zbadania problemu 
punktu widzenia wszystkich zain- 
teresowanych w nim ministerstw. 
Jak wiadomo, komisia ta wvgoto 
wała referat. bardzo obszerny, w 
kiórym ustaliła i uzgodniła swe 
spostrzeżenia. poczynione w Ło- 
dzi na podstawie osobistego zet- 
knięia się z przedstawicielami 
przemyslu, robotników i zaintere 
sowanych władz miejscowych. 

Jednak i ten referat nie wystar- 
czył min. Szydłowskiemu. Przy- 
był więc sam do Łodzi j tu na 
miejscu w ciągu dwuch dni starał 
się esobiście zebrać szczegóły po 
trzebne do ostatecznego siormu- 
lowania svego własnego pogla- 
du na łódzki problem. 

Pogląd ten przedstawił mini- 
ster Szydlowski na posiedzeniu 
rady ministrów oraz w komisii 
sejmowej w chwili wybuchu w 
Lodzi strajku. Wywody jego 
streszczają się w tem, że prze- 
myst włókienniczy musi być w 
dalszym ciągu zasilany kredytami 
dvskontowymi w P. K. K. i 
kredyty te muszą pozostawać w 
pewnym stosunku do spadku wa- ` 
luty, Wymaga tego — zdaniem | 
ministra  Szydłowskiego — cią- 
głość pracy w przemyśle łódzkim | 
i utrzymanie jej na takim pozio- | 
mie, by redukcia utrzymana ZO- , 
stała w iaknajszczuplejszych gra-. 
nicach, 

O ile więc jeden z nowych mi- 
nistrów starał się usilnie zazna- 
iomić się z problemem łódzkim i 
zajał wobec miego stanowisko 
przychylne. stawiając go jednak 
na planie dalszym swvch zabie- 
gów. o tyle drugi, t. 1. minister 
Kucharski mic w tym kiermmku nie 
zrobił. i 

Bvć może. że infonmatorzy mi- 
nistra Szyvdlowskiego. byli równo 
cześnie informatorami ministra 
Kucharskiego, jednak — jak są- 
dzić trzeba z całego szeregu spo- 
strzeżeń — minister Kucharski 
dla wyrobienia sobie opinii o Ło- | 
dzi, posłużył się imiormaciami, 
charaktervzuijącymi przemysłow- 
ców. iako bandytów. czyhających 


az . a 


na każdą sposobność zbogacenia 
się kosztem skarbu. 


Dotychczas żaden z memoria- 
łów przemysłu włókienniczego, 
skierowanych do rządu. o ile do- 
tyczyły resortu min. Kucharskie- 
go, nie został pomyślnie załatwio- 
ny. Dotyczy to przedewszyst- 
kiem sprawy zwolnienia ekspor- 
towanvch wyrobów przemyslu 
włókienniczego od podatku ebro- 
towego. Sprawa ta jest dla prze- 
mvsłu niesłychanie ważna. dzisiai 
zaś stanowi wprost kwestje dal- 
szego rozwoju eksportu tei alezi 
przemvsłu | może w dużej mierze 
utrudnić dążenie przemysłu do 
samowystarczalności dewizowej, 
którą znów rzad uważa za pier- 
wszy obowiązek przemysłu włó- 
kienniczego. 

Po ostatnich podwyżkach, przy 
znanych robotnikom. pierwiastek 
robocizny w kalkulacii eksporto- 
wej cenv towarów wzrósł o kilka 
dziesiat procent. Mieliśmv snosob 
ność na tem mieiscu na podstawie 
cvir przeprowadzić dowód, że 
wzrost kosztów robocizny w DO- 
równaniu z wrostem kursów de- 
wiz wykazuje b. poważną róż- 
nice na swoią korzyść. Nadwyż- 
ka ta obciąża cenę eksportową, 
która z konieczności musi być 
stała i musi wytrzymać konku- 
rencje z ceną i warunkami sprze- 
daży stawianymi przez konkuren 
tów. Rząd w wlasnym swym inte 
tesie powinien popierać wszelkie 
wysiłki prywatnych sfer go:=no- 


s darczvch, skierowane ku trwale- 
wvbalansowanie naszego atakas 


mu zdobyciu zagranicznych ryn- 
ków zbytu dla swei produkcij 
Naibliższym sposobem ku temu 
jest stosowanie ulg podaikowvch. 


Ministor Kucharoki nie ohoo jod 


tak stosunkowo 


łódzkiego z|drobnei koncesji na rzecz naipo- 


tężniejszei gałęzi krajowego prze 
mysłu, jaką byłoby zwolnienie 
przemysłu od podatku obrotowe- 
go przy eksporcie, 

Jeżel: minister skarbu nie chce 
zrozumieć doniosłości tei sprawy. 
tọ winien swą opinie wypowie- 
dzieć minister przemysłu j han- 
dlu. Dotvchczas jednak min. Szy- 
dłowski sprawv tej nie poruszał 
na właściwem forum, mimo. że 
gorliwie zaimuje się podobnemi 
sprawami, o ile dotvczą one prze- 
mysłu naftowego lub weglowego. 


Przyjęcie, iakiezo doznali przed 


stawiciele przemysłu łódzkiego u | 


ministra skarbu. odbierze im na 
dłuższy czas ochotę do bezpo- 
średniego komunikowania się z 
przedstawicielami rządu.  Takij 
stan wzajemnej nieufności musi z 
biegiem czasu fatalnie odbić się 
na samym przemyśle, z którym 
związana jest ezzystencja kilku- 
set tvsięcy egzystencji. 

Rząd obecny. a przynajmniej ci 
jego przedstawiciele, w których 
rękach skimiają sie sprawy prze- 
mysłu włókienniczego, stawiają 
przemysł ten. albo otwarcie i 
dość bezwzględnie, albo też przy 
zachowaniu wszystkich form ©- 
bowiązuiacych. na szarym końcu, 
a w każdym razie po nafcie, wę- 
glu i hutnictwie. przemysłach. 
które bymajmniej dla gospodarki 
ogólnej nie maja większego zna- 
czenia. niż przemysł włókienni- 
czy. 


Sfery przemysłu włókiennicze- 
go obecnie z wietkiem zaintereso- 
waniem śledzą kierunek agend wi 
cepremiera Korfantego. Uważają 
go za jednostkę wybitną į umie- 
jaca kierować się i myśleć trzeź- 
wymi kategoriami gospodarczemi 
To pozwala im mieć nadzieję. że 
obecny. bardzo uciążliwy stosu- 
nek ich do rządu ulegnie zmianie 
na lepsze. gdy p. Korfanty w toku 
swych czynności į zamierzeń be- 
dzie musiał załać sie problemem 
łódzkim. 

K Tyr. 


Umowa handlowa czesko-ameryHańska. 


PRAGA, 5 listopada. — (Tel. własńy 
„Głosu Polskiego”), — Urzędowo ra 
szą, iż między Czechosłowacia a Stanami į 


Zjednoczonemi została zawarta umowa 
bandłowa na podstawie wzziemnego t- 
przywiłejowania, 


Rynek pieniężny. 


Warszawska giełia orzędowa. 


Kursy końcowe. 
WARSZAWA 5 listopada (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa - 
nia były nastepujace: 


GOTÓWKA, 
Dolary 1.750.000—1.740.000 
CZEKL 

Belgia 86.750—86.000 
Nowy York 1.750.000—1.740.000 
Paryż 101.350—101.500—101.325 
Szwzjezria 315.000—311.090 
Wiedeń 2325 
Włochy 78.100 
Bony złote we wszystkich zech 

seriach: 2.200.000—2.320.000 


Warszawska poglelda wieczorna. 


WARSZAWA, 5-go listopada (Tel 

wł. „Głosu Polskiego”) 

GOTÓWKA: 

Dolary 1.529.001 

AKCJE. 

Puls 165 

Spiess 525 

Wildt 185 

Chodorów 2100 

Czersk 390 

Łazy 72 

Kopalnie węgla 4506 

Cegielski 510 

Lilpop 435 

Ostrowieckie 8300 

Parowozy 215 

Pocisk 360 

Rudzki 1950 

Starachowice 1900 

Borkowski 250 

Jabłkowscy 65 

Transportów i žo 

Klucze 370 

Korek 70 

Kabel 290 

Pruszków 70 

Opatówek 110 


urzędowa miełda gias, 
GDAŃSK, 5 listopada. (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 
(Notow. w guld. gdańskich), 
Dolary 5506-56 14 
Funty szt. 4977500- 5012500 miljo- 
nów marek niemieckich, 


Janah y 


Guldeny hol. 215.95—217.04 
Marka pol. 5.042 —3,055 
Warszawa 5.092—5.108 
Paryż 32,17—:5,55 za 100 tr 


Kienrzędowa giełda gddńdka 
GDANSK, 5 listoopada (Pat). Na dzi 
siejszej gieldzie nieirzędowej notowa 
nia były następujące: 
Dolar (w guld.) 
Marka poi. (w guid) 
Funt szt. w mara niem, 5 bilj, 


Urzężcwe nolowana w Beriiale. 
BERLIN, 5 listopada. (Pat) Na urzę- 
dowej gieldzie berlińskiej notowania 
były nastepujace: 
(Notowania w miljonach). 


26 


35 


Holandja 164 85— 165412 
Fuernos Aires 155765—1 14555 
Belgja 20943— 21052 
Norwegja 65441—657 2 
Danja 65017-65585 
Szwecją 112 i19- 112681 
Finlandja 11572—11423 
Włochy 1.935—19147 
Anglia 1893770 — 1904750 
Ameryka 4]>5) —421650 
Francja z4 59 — 2446 | 
Szwa!catja 75411 --75/89 
Hiszpanja 564.9—:6741 
Tokio 204433— 205512 
Wiedeń (tysięcy) 59 5—4015 
Praga 1246 '—12559 
Budapeszt (tysiący) 22 44 —23008 
Rio de Janeiro 37905—38095 
Bułgarja 5900—4010 


Nońtowe małowania w Zarycho. 


Zamknięcie giełdy 
ZURYCH, 5 listopada, (Pat) Dzi- 
slaj notowania »yły naste 

Holandja 218 

Nowy Jork 563 

Londyn 2511 

Paryż 32,40) 

Medjolan 25,05 
Praga 16,45 

Budapeszt 0.0305 

Belgrad 6,53 

Sofja 5,15 

Bukareszt 2,70 

Wiedeń 0.0079.25 

Korony austr, 0,0079,50 
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Początek nowego tygodnia na giełdzie. 


Tendencja dia walut utrzymana, dla akcji mo- 
« cniejsza. 


W sferach giełdowych spodziewano się na początek tego tygo. 
dnia znaczniejszego i trwalszego już ożywienia na giełdzie akcjowej. 
Wobec stosunkowo małych wahań na giełdzie walutowej 1 wobec 
upływu terminów największych płatności, przewidywano, że zwięk: 
szy się znacznie dopływ gotówki na giełdę, która niewątpliwie zwró* 
ciłaby się na rynek akcjowy. 

Jeżeli tak się nie stało: te przedewszystkiem z winy dość nieja: 

snej sytuacji w państwie, Proklamowanie strajku powszechnego wy» 
| wofało jedna waże wrażenie. Wrażenie to spotęgowały kroki, po» 
czynieńe przez wiedze, by strajk utrzy w ramach nieszkodliweł 
| maniiestacj | niedopuścić da przerwania pracy w zakładach użytecz= 
ności publicznej. Gesto na murach miast rozlepione odezwy, nawoafit. 
jące do spokolu | zarowiadajace liczne ograniczenia Ì represie wy- 
warly deprytmuiące wrażśnie, co nie mogło pozostać bez wpływu na 
kształtowanie się obrotów na gieldzie: 

I tak raz jeszcze okazało sie, Że giełda warszawska zahartowa« 
na fest na wszelkiego rodzaju a'rrmy. Poza nieznacznem podniesie 
nieh się kursu walut obcych nic nie wskazuje na to, że sytuacja w pań" 
stwie jest tak naprężona. 

W ciągu dnia dzisiejszego nastąpiło pewne odprężenie. Strajk nie 
stal się powszechnym i niec nie wskazuje na to, by mógł się jeszcze 
takim stać. Poza Warszawą i kilku innymi większymi skupieniami, 
panule spokój. Łódź, na którą w takich chwilach kierują się oczy 

, wszystkich, pracuje bez żadnych wstrząsów. 

Po przebytej ostatnio uciążliwej dla obu stron kampanji I ekono- 

micznej, Łódź zachowuje się neutralnie wobec proklamacji strajku po. 
' wszechnego. 

Wobec takich wiadomości, początkowo dość niepewny nastrój 
na giełdzie, zmienił się w czasie jej trwana znacznie na lepsze, 

Na gieldzie walutowej, pod koniec. nastąpiło nieznaczne cofnie. 
ale się kursu dolara, natomiast na giełdzie akciowej przy końcu nastą- 
plło dość znaczne podniesienie się kursów. Nie obięło ono wszystkich 
sapierów, gdyż jak zaznaczyliśtny, uspokajające wiadomości zaczęły 
napływać w czasie trwania zebrania giełdowego, które rozpoczęło się 
przy wyczekującym nastroju. Te jednak papiery: które objęte zostały 
zwyżką, zyskały bardzo znacznie na kursach: 

Z bankowych akcji w dalszym ciągu prym wiedzie Bank Zw. Spó- 
tek Zarobkowych, który zyskał aż 40 procett, zwyżkując z miljona na 
1,400 tysięcy. Dość silnej zwyżki doznał Bank Dyskontowy i Han: 
dlowy. Pierwszy zyskał 300, drugi 200 tysięcy. Pozatem bankowe pa 
piery pozostały bez zmiany, a Przemysłowy lwowski, cofnął się na 
wet o 5 tysięcy. 

Z chemicznych Kilewski zyskał 25 procent, skacząc z 12%Q ne 
1600: Spiess mocniej o 30, Wildt o 10 a Puls bez zmiany. 

Cukrowe bardzo niejednolicie. Tutaj nastrój słaby utrzymał się aż 
do końca zebrania, niepowodując jednak większych strat kursowych. 
Z dwuch przodujących tutaj akcii Częstocice straciły 750 tysięy, a Cw 
kier 100 tysiecy. Chodorów słabiej o 75, natomiast mocniej Michałów 
o 65 i Czersk o 15 tysięcy. 

Drzewo i Węgiel utrzymane- 

W metalurgicznych Modrzelów mocniej o 125, Ostrowieckie o 625, 
Zieteniewski o 200 tysięcy. Bez zmiany Rudzki i Starachowice. Słablej 
Rohn o 50 tysięcy. 

Zawiercie bez zmiany, Żyrardów mocniejszy o 15 miljonów, Kono. 

pie słabiej o 10 tysiecy. 
Elektryczność znsjdute się w obrotach w odcinkach nowych po emisfi. 
Odcinki te notowane w sotbctę po 750 tysięcy, wczoraj osiągnęły fu? 
915 tysięcy. P. T. E. słabsze o 10, Kabel o 15, a Siła i Światło o 20 tys 

Naftowe wszystkie słabiej. Nafta o 15, Nobel o 10 tysięcy. 

Spirytus utrzymany bez zmiany, Haberbusch mocniej o 50 tysięcy. 
Papiery handlowe nieco mocniel. 


Zainteresowanie dla akcji pod koniec giełdy į po giełdzie silniejsze. 
— or — 


ak po 


nań 


ażlódw 


R, 
ROZWÓJ AUTOMOBILIZMU 


W POLSCE. 
Dowiadujemy się, że w najbliższych] W związku ze znacznym rozwojem fu 
dniach, rząd emituje nową serię bonów chu samochodowego w Polsce I wiel 
złotych. Będzie to serja I-ga na ogólną kiego zapotrzebowania na wozy samo- 
eume I milionów złotych polskich chodowe, ziechała do Warszawy liczniej 
. è © sza delegacia przemysłowców samocha 
Kasy skarbowe przystąpiły do wymia dowych francuskich ! włoskich. Chodzi 
ny bonów złotych serji B, po kursie O oddanie polskim firmom przedstawi. 
232.500 mkp. za 1 zip. cielstw: (Farmaux, Delonne, Deville). 


| NOWA EMISJA BONÓW ZŁOTYCH. 
WARSZAWA. (Telef. od masz. koresp. 


KARTY LEGITYMACYJNE DLA KOMI- 
WOJAŻERÓW ZAGRANICZNYCH. 


W sferach przemysłowców włókienni-| W myśl wykonafa odnośnych artv 
czych w Łodzi wywołuje duże niezado- | kułów umów handlowych polsko-francu 
wolenie procedura rozdzielania kredy- skiej, polsko-austrjackiei, polsko-rummuń= 
tów dyskontowych. Bowiem w komite-|skiej, polsko-szwajcarskiej i polsko- 
cie dyskontowym tamt, oddziału PKK. | włoskiej dla komiwojażerów, wykupują- 
P. zasiadaią głównie przedstawiciele jcych odnośne świadectwa przemysłowe, 
wielkiego przemysłu, co odbiia się najwydawane są karty legitymacyjne z wa 
pewnem tupośledzeniu firm średnich i ma | źnością na okres roku kalendarzowego, 
tych, Tak np. wiele firm średnich musi | Karty te odnawiane być mogą przed 1 
przy tuzyskiwaniu kredytu przedstawić stycznia każdego roku. Obecnie rozpatry 
tek banków prywatnych (dziś niezmićr wany jest projekt rozporządzenia w 
mie kosztowne), od czezo firmy wielkie sprawie kart lezitymacyjnych dla poł: 
' zupelnie sa wolne. Firmy upośledzone, skich komiwojażerów w Belgii, w zwiąt 
=wrócjły się ż odpowiedniin ku z art, 10-ym umowy handlowej pol: 
łem do min. skarbu i oczekują ureguio- sko-belzijskiej, podpisanej w dniu 30 pa: 
wania tej sprawy ździernika £. b, 


O WŁAŚCIWY ROZDZIAŁ KREDYTÓW 
DYSKONTOWYCH. 


meniórja* 


GŁOS POLSKI 


TRINE Fc SAAS 


W piątek, dnia 9-go b. m. 
(AL Kościuszki Ne 21) 


Dr. LESZER KIRKIEN e | | iinet Oterty poa) SĘ 


Syste 


silnie inflae 


Ceny 
Bilety 


"M 


Hete 


Pierwszy 


Lwiątek Zawodowy Pracownitów Hondlowych I Riurawych m. Łodzi 
Al. Kościuszki nr. 21. 


o godz. 8 i pół wiecz. w lokalu Związku 


wyglosi odczyt na temat 


„Walka o złote płace” 


ia przed wojną, — Powojenne warunki opł. eania pracy najem- 
nej. — Regifacju metodą „krakowskiegu targu“. — Ideologia systemu wkaźni- 
kowego, — Warunki stosowania go w Pulsce, — Regulacje mies ęczne 
niowe. — Wsteczne regulacje. 


m płac 


Dyrekeja koneerfów: Alfred Sfrauch. 
SALA FILHARMONJI. 


Niedziela 


dnia 11-go listop, 
og $=eż po pol. 


Koncert popołudniowy 


GNERGWÓKI 


Wykonawcy programu: 


naZ boińska- 


Ruszkowska 


Primadonna opery warszawskiej 


tenor bohaterski opery warsz. 


Przy fortepianie Dyr. Teodor Ryder. 
W programie: „Walkirła* oraz 


„Trystan i Izolda“. 


Z a 
Bilety nabywać można codziennie w Kasie 
Filharmonji od g. 10—1 oraz od g 5-7 pp. 


Zk 


GA 


0 


„SWELANŃ* 


Marka fabr. „Smok“. 
Zawartość tłuszczu 64—660 


W użyciu 


najlepsze 


Cena eksportowa Doll. 16 za 100 Ng. 


Sprzedaż 


najtańsze 
najwydatniejsze 


na mejscu w polsk markach. 


Sp. AKc. „SWELAN* 


Fabryka przetworów chemicznyah 
Pańska 125, 


Tel. 16-08, 


Buki systemu wsksźnikowegu w krajach 

sjnych. — Dążenia do stąbilizacji płac na podstawie złotu, — Mog- 
liwość siosywania płac złorych we włó.iennictwie. 

y biletów wejścia: D.a zrzeszonych mk. 5..010—, nieztzesz. mk 75.0 0.— 

do nabycia w kancelarji Związku w godz, biur: (od 0—1 i od 5—9). 


do prania 


255—5 


Kupie 
Kocioł miedzia $4 — Orkies 
ny kapielowy z ar- j 583 ————— 
matura oraz wan 
nę żelazną ema'- 
jowaną w dobrym 


FD ms c O dodZ. 
Bris 35%. 
LZ Dyrekcja: 


Do sprzedania 


é protesta po 500.00] 3 
mk Pawla Wołowicza 
właściciela frmy hra= 
dyt wej Spółki Manus 
fakturowe', Warszuwąj i 
Maorsznłkowska 152 am 
pewniam że pre licy= 
tacji pieniądze się u 
zyska givż lahuwę 
miało miejsce 30 paż- 
dz ernika przez komor 
nika  Niedźwiuckiego. 

H, F:jtor Andrzeja 7. 


Koncesia 

na sprzedaż wina i wódek 
o_żstąpienia 

Oferty sub „K W. L“ dą adm. „Głosu* 


NE 
| 


Oimn, 


i tygud 


ZARZĄD. 


do 


T } | 7 icjel ancjnnnałaa 
MIEJ ** w-kdelnówkt Y 


Konowa 


| będzie prowadziła przez zimę pen- 
(sjonat w Zakopanem, ulica 

Kościeliska, willa „Orla”, Otwarcie 
| 15-go listopada. 167—1 


R 


ER | są do nabycia 

e w Kantorze Wymiany I boferji 
bę ul. Piofrkowska Hr. 58 ma. 

BO lamen 174" pree m oroma sę | AAAG fania 1 madzraz! 


b 03 ERS <43 P 5 
BRZ |. Wyżej stu miljardów mi, —! Całe komplety oraz poledyńcze przeł- 
za | 
| 


I sze ciądnienie w dwm nalb mioty wykonywujeny w naszym zakła= 
2 + JE RE R SEA 
8 t | MPR! 
% NEM EERI 


ższych. 


yigg WSzE.k.edu 
Taujale rodzaju re* 
ptruja się 
Artys'zcz 
nie po ce- 
nach przy- 
stępn: ech 
Skupyje się 
stare instru- 
Wenty, 


STRUNY 


4 na lep szego 
 Edtunku 


lzie podług najnowszych modali na 
dogodnych wąrunkach. 
UWAGA: Udzielamy gwarancji zą s0 
lidne wykonanie, 15116—6 
F. KRZYŻOWSHI i S-Ka. 
Zakład Stolarski w Łodzi, ul. Napfór= 
kowsk:e 'o Ne 7, przy Górny'n Rynku. 


Biuralistka 


(chrześcjanka) 4 klasy gimnazium nie 
mieckiego, kurs pedwójnej buchalterji 
Kuhna, języsi polski i niemiecki, prak! 
FWaża na»|lyKa jednoroczna 19 lat, poszukuje po~ 

eszły. sady od zaraz Qteriy sub. „'iura- 


jg |Alfred_bzgsig, a. 32 Nawrot na ||stka' do Adn „Głosu” s 


ANGIELRA 


MOTORY ropowe 58 i 15 K, M, 
z gruntowną znajomością 


"5/59 1 45 K. M, 
stenasralji angielskiej 


MASZYNA parowa z kotl. £6 416 K, M. 
Seletnią prakt biurowa, praznie zmienić 


MOTORY. benzynowe 6 i 45 K. M. 
posadę. Uferty do „Głosu“ sub „Codes* 


MIESZARKI-sntotownik dia celów che- 
174—92 


Fabryka. 


WALCE młyńskie model „G* i 250/500. 
z Kotłem parowym, 


MOTORY dazowe 80 i 50 K M, 
W SIARCZAN miedzi i żelaza. 
|| POMPY ceniryturalne i parowe. 
MASZYNY i APARATY dla fabryk 

maszyną i 8 pokojowem mieszka- 
niem zaraz do wydzierżawienia. 
Oferty pod „E. L.“ wadm. „Głosn*, 
panne WER a a a EA 


ytaszenia drobne 


dostarczy; 
„PION Zakłady Przemysłowe, Lwów, 

Po 5.000 mk, za wyraz, 
Dla poszu:ujących pracy 


Lwowska 48, tel. 4-7-6 
Teiedram,: „PION“ — Lwów. 
mk- 5,000 za wyraz. Naj 
æ] mniejsze ogłoszenie 50,00) - 
ME) WZT ZSZ ZEE W ZEŃ REZ DOTY ga] 
p; t ? f 
inka I WYCHOW. 


angielski, trancu- 


I 


Kilińskiego 89 Tel 


Fachowiec | 


ranży włókienniczej welnianej po 
szakuje odpowiedniej 
M ski, niemiecki 


posacy Mat | kursy, Amblard i 
ewentualnie jako magazynier przędzy PEEK A 
Oferty zgł, pod lit. „A. G L. 120“ Ni 120. 3—.6-1 


10-72 


©0586 


$9G$B9EG69 


A, 


rofesor gimn. po- 
szukuje lekcji 
lub korepet. z ia 
ciny i matematyki 
Piotrkowska 157, 
gimnazjum, od iż 

do 2. Plachecki. 
161—2-n 


koa 


E r E E r S E OTW a O 
W drukarni „Głosu Polskiegg”. Piotrkowska 86, 


SALA FILHARMONII. 


6 wielki koncert symfoniczny 
= Grzegorz Fitelbers W 
"== MELANJA KURT £ 


Dskar KAKLSRT 


: SZLIFIERNIA SZKŁA :: 
i PODLEWNIA LUSTER 


Łódź, ul. Wólczańska Nr. 109. 


Więcej 
Światła znaczy 

więcej | 
wydajności 
pracy. 


47—12 
reblanka rutyno- 
wana, świadec- 

twa pierwszorzęd- 
ne, poszukuje po- 
sady. Oferty do 
„OJniwa”,Sienkie- 
wicza 67.  20-l-n 


tudent udziela 
lekcji. Specjal 
ność: polski, łąci- 
na. — Piotrkowska 
N 16, m. 22. 
225—92-1 
Giuuentka Uniw. 
Warsz. przyjmu: 
je lekcje w zakre» 
sie 8-u kl gimn, 
Specjalność; ma- 
tematyka, historja, 
polski Adr, Pań- 
ska 95, m. 6 
227—1-n 
CZERNI ZZA 


kupno i sprzedśź 


M Kupuję me- 
M bie, dywany, 
futra, ' garderobę, 
maszyny do szy- 
cia. Łażnik, Bene- 
dykta Nè 28, m. 13. 
451—10-k 
CRP FT IOZTE MIKA 
o sprzedania sa- 
mochód i dywan 
od zaraz, Słowiań= 
ska 16 (sklep) 
512—9-k 
DZE Z M 
je sprzedania en- 
cyklopedja Öl- 
gebranda i dywan 
Piotrkowska 120, 
m IL 21—2-5 
| end A 
jaretki, powóz, 
rolwagę, towa- 
rową brykę, parę 
angielskich cho» 


mont sprzedam. —| | 


Kihnńskiego M 28. 
116—4k 


jurie bryczkę na 
gumach I Szury 
Wiadomość: Skład 
apteczny. Andrze- 
ja Ne 2, 


Posady T pracę 
Poszukiwane 


qiegla maszynitska 
Dz5 letnią prak- 
tyką, z dokladną 
znajomością języ- 
ków poskiego i 


Potrzebna 


zdolna, wykwalifikowana sprzedsy. 
czyni do sklepu manufakturowy? 
R. Arbusa, Przejazd N 1. Zgłącdł 


się między 9—12 przed poł. 


pesaning pa- 
nienka władają” 
ca biegle językiem 
polskim i niemiec- 
kim poszukuje po- 
sady ekspedjentki 
lub kasjerki. Wia» 
domość: Milsza 25, 
m 41. 224-1-pp 
nteligentna osofH 
poszukuje poszdy 
gospodyni do Sa- 
motnego pana lub 
do dwojga pań- 
stwa, Oferiy do 
„Głosu* pod 14207. 
:07—i-pp 
rawcowa poszu- 
fl kuje szycia po 
doniach Oterty pod 
„Krawcową* -l pp 


odystka wykwa- 
il liikowana, po: 
sluua,qcu dugg» 
letnią praktykę pu- 
szukuje pracy., — 
Adr. Milszą JM 25, 
m, 21. 229-1-pp 


Zaołiarowane 


oirzebne zdolne 

i podręczne pa- 
nienki do szycia 
Piotrkowska Ni 174 
m. 22, 203-1 pz 


otrzebny chlopiec 
na posyłki do 
Ochrony Kobiet, 
Zielona 11. Zgłosić 
się od 11-12 rąno. 
215—1-pz 
a) 


Doniesienia rozm. 


qkuszerka Pipiko* 
‘wa przyjmuje za. 
mówienia pań miej- 
scowych i przy- 
iezdnych. Piotr. 
kowska Aè 132. 


malowa poawró- 
cila, Piotrkowska 
Ne 223, 471—50-d 
dogi ih po- 
U wiedzcie jej, co 
w duszy mej, że 
czekam na ul Zam. 
209 t-d 
jjgdyczka przyj- 
u mwe pielędno- 
wanie chorych, — 
1. "Sienkiewicza 
Ni 40, mieszl:. Ed» 

warda Barcza, 
119—5-d 


PRE a aS 


Lagudione dokan. 


janasiak Ludwik 
“zgubit kartę zwol- 
nienia, wyd, przez 


P, K, U., Wiocla- 
wek 221 —z 
KTCIKOWSKI  Józet 


zgubił kartę vel 
paszport wyd, z 
widzew. Manufa- 
ktury. 201 —1-z 
jijttczac Wiady= 

slaw zgubił Wy- 
ciąg ksiąg ludności 
wyd. w gminie RQ: 
uożno. 216-5—z 


Szoier- 
amechanim 


niemieckiego po-| poszukuje posady. 


Szukuje posady w 
większym przed- 
Siẹpiorstwie prze 
myslowym, Oterty{ 
do „Gtosu“ sub 
»Jiegta* 54-2-pp 


fsię od zaraz 


Zna traktory i orkę 
motorową. Zgodzi 
na 
miejscu lub na 
wieś Fabryczna Í 
m. 10 211--4 


Piofrkowska 26 


2 


ME 


Aksszerja i chon 
kobiece, 


rrzyjm. od 10-1l 
i 4—6. 


Dr. Różane! 


Choroby skórne 
wenerycznę| 
moczozłeiowe, le 
czenie sztucznem 
stońcem górskiem 


DZIĘLNA 9 


Przyjmuje od % do 
10 i pól i od 4-8. 


Dr. med, 


H, Bergsón 


Akuszerja i chor. 
kobiece 
Dzielna NA 6: 


—————-— — 


Dr. Bolesław Ko 


Choroby uszit, nost 
gardła i chirurg, 


Godz przyjęć 3-1 | 
pa i-l 


Piotrkowska IM. 
-E 


Inteligentny 


młody człowiek z 
gruntowną znajo: 
imością podwójnel 
buchaltepij | ko: 
respongdencil, bte- 
SIY 4 wytrawny ble 
Ansisla poszukuje 
posady buchalteta, 
Oferty do Adm. 
„Głosu* sub, „K. 
R. Optimus" 262 


PLAC 


50832 łokci kw. z 
szopą 40x10 i trzy 
pokoje z kuchnią 
nie wykończone,Do 
wynajęcia od zata? 
Biuro  Taszyckie: 
do, _ Piotrkowska 
Na 90. Tel, 840. 


EC CE WZ 


Do kompletu 


z początkowem 
nauczaniem (kla- 
sa A) przyjmę 


kilkoro 
dzieci. 


Zgłoszenia: An- 
drzeja 7, m. 8, 
od 12—3. 82—1 


Pr. 


h Prykulski 


Choroby skórne, własów, 

weneryczne | moczopie, 
anlo światłem Lame 

Pa kwarcowa) | promie 
niami FoentgSna. 
awnadzka L 
Ta!efon 26-38. 


Przyjmuje od 9—1 | 04 
Sdo 8, "lx nan tes, 


AE A A OO * A YTY TY OO 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalskii. 


